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Wschód Słońca g. 3 m. 54 Jutro, Śgo Filipa Nerjusza
ZachódRano ciepła st: 14, w połud: c. st: 181 Stan barometr

W ysokość wody at: 3, c. 9 (nhywa). I na odmiany________
— ' — — - “  ’ “  , . ___ . w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar-

Prenumerata Kuriera Warszawskiego, wynos ^  domU) dopłaca siQ kop; 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w kan- 
talm e rs. 1 kop: 20; miesięcznie kopMOj za odnos rs  ̂ 8 półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 z kopertami.— Adres
torse Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie roczu ,
R edakcji: Plao Teatralny, Nro 473 lit: C; dom W. L. __

- Wczoraj w kaplicy Literackiej, w czasie Woty- 
wv odprawionej przez JKs. Seroczyńskiego, chór miej­
s c o w y  ódśpiewaf Mszę I. K. Chwaliboga i tegoż duet 
na Offertorium (sopran i alt). W Archi-Katedrze Sum- 
me celebrował JKs. Prałat Zwoliński, Kazanie mml 
JKs. Skrzypkowski, a artyści i chóry b. Instytu Mu­
zycznego, wykonali po raz pierwszy Mszę kompozycji 
n Gabryela Rożnieckiego, tegoż Graduate i Offerto­
rium orazBenedictus Moniuszki, również po raz Iszy.

 ’ yv kościele Śgo Marcina, w czasie Summy, aina-
torowie wykonali Mszę, Offertorium solo bass pieśń 

Niebieskiego Dworu Pani“ bez organu I. K. Chwa- 
iiboga, nadto „Ojcze Nasz“ Ignacego F. Dobrzyn- 
sMego. _______  ___

— Najwyższy rozkaz do ivy działu wojennego, z 6go 
Maja.— Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mi­
kołaj Aleksandrowicz, zostaje zaliczony do tych wszyst­
kich pułków i osobnych oddziałów lejb-gwardji, w któ­
rych liczy się Najdostojniejszy Jego Ojciec, Jego Ce­
sarska Wysokość Wielki Książę Cesarzewicz Następca 
tronu, oraz do pułku grodzieńskiego huzarów lejb- 
gwardji, i mianowany zostaje szefem 65-go pułku mo­
skiewskiego piechoty, który ma nosić odtąd nazwę 
65-go pułktt moskiewskiego piechoty Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Aleksandrowi­
cza. (Dz. War.) ________

Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant hra-

jenorał-majorowic: * . -  - .
tersburga; Batezatul t-szy, z zagranicy, koniuszy 
dworu J. C. M„ rzeczywisty radca stanu Bobry ńshi,
1 rzeczywisty radca stanu Zawadzki-Krasnosielski,
2 Petersburga.— wyjechali zas. jenerał-adjutant Ba- 
rancow, do Brestja; jenerał-lejtnanci: Ditterich, na­
czelnik artylerji warszawskiego okręgu wojennego, do 
Bieły; Szytder-Szuldner, w przejeździe z Pułtuska, do 
Petersburga; jenerał-majorowie: Bwieczyn, do Grodna; 
Sawicz do Bieły; Reinihal, do Nowogeorgiewska; 
kamerjukier dworu J. C. M. Łaptjew, do Wilna; ba­
ron Finot. konsul francuzki w Warszawie, do Ber­
lina. ______________ ^

  ^  Wczoraj w kościele Farnym, uczniowie In­
stytutu Muzycznego, łącznie^ z artystami teatru, wyko­
nali mszę kompozycji p. Gabrjela Rożnieckiego. Napi­
saną jest ona na kwintet wokalny z towarzyszeniem 
kwintetu smyczkowego i organów.

Msza ta wybitnie się odróżnia od innych tego rodzaju 
utworów charakterem i duchem religijnym i czystością 
już zatraconego u kompozytorów stylu gregorjańskiego. 
Ponieważ łatwiej jest spotkać głęboką naukę,' niż pra­
wdziwe natchnienie i namaszczenie, więc i we mszy p. 
Rożnieckiego, mniej nas zajmowała subtelność kombi- 
nacij kontrapunktycznych i umiejętność instrumentacji, 
zdradzające wytrawnego kompozytora, niż owa wznio­
słość i czystość stylu, tak rzadka w nowoczesnych 
kompozytorach spotykana. Jedno tylko „Agnus Dei“, 
trochę światowością trąci. Te krótkie urywane nuty; 
ta, mała wprawdzie, afektacja melodji; te, zresztą bar­
dzo wdzięczne, w arabeskowym stylu kontrabasowe 
biegniki, chociaż nie są zbyt rażącemi, jednak trochę 
na styl operowy zakrawają. Ale też i sam charakter 
„Agnus Dek', najwięcej żywiołu lirycznego zawierający, 
zdolnym jest wyrwać kompozytora z owej poważnej 
kontemplacji, w której był przedtem pogrążony. I  zwy­
kle ten numer u większej części kompozytorów, z kar­
bów surowego stylu się wymyka. W ogólności msza 
p. Rożnieckiego jest bardzo niepospolitym utworem i 
cenny nabytek dla muzyki kościelnej stanowi.

Wykonanie było starannem lecz niezupełnie dokła- 
dnem. Więcej prób nie zawadziłoby wcale. Usunęłyby 
się wtedy "owe małe zboczenia, jakieśmy w basowej 
partji „Et incarnatus“ słyszeli. Ale to rzecz do napra­
wienia: trochę więcej pilności i pracy łatwo temu za­
radzi.

Dyrygował tą mszą p. Śliwiński, na organie zaś grał 
p. Stankiewicz.

„Benedictus“, podczas tej mszy wykonane, jest 
kompozycji St. Moniuszki.

--------------- T !» ------------- ---

— Onegdaj w kościele parafjalnym Śgo Autoniego, 
przy ulicy Senatorskiej w godzinach rannych, odbyło 
się żałobne nabożeństwo przy wystawionymi na skio- 
mnym katafalku zwłokach ś. p. księdza 1 mtra Har- 
czahiewicza, reformata, wikarjusza miejscowej paralji, 
w 42 roku życia, po dwunastudniowej chorobie zmar­
łego. Mszę wielką odprawił administrator paialji JKs. 
kanonik Mościcki, a mowę pogrzebową miał JKs. Re­
migiusz Krukowski, wikarjusz. O godzinie 7ej wieczo­
rem nastąpiła eksportacja zwłok na cmentarz powąz­
kowski. Przewodniczył jej JKs. kanonik Metelski, dzie­
kan warszawski, poprzedzony licznem duchowieństwem 
i bractwami ze światłem jarzącem i chorągwiami. 
Tysiące osób postępowało za trumną niesioną do sa­
mego grobu. Ś. p. ksiądz Piotr urodził się 30 Listopa­
da 1826 roku w mieście Pajęcznie, w powiecie Wie-



luńskim. Nowicjat rozpoczął w Szczawinie, a studja 
teologiczne ukończył w Kaliszu i w Warszawie. Świę­
cenie otrzymał w 1849 roku. Następnie był lektorem 
i professorem filozofji i teologji. Od roku 1858 ciągle 
przemieszkiwał w Warszawie, a przed dwoma laty zo­
stał wikarjuszem parafii Śgo Antoniego.

— Jutro t. j. 26go Maja o godzinie lOtej rano w ko­
ściele parafialnym Ś-go Krzyża, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Stanisława Wysockie­
go Rzeczywistego Radcy Stanu, na które w smutku po­
grążona żona i syn, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. —3,147—(7420)

— Dnia 26go b. m. jako w drugą bolesną rocznicę 
śmierci Aleksandra Potujańskiego b. Kommisarza le­
śnego b. Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu 
i Redaktora Gońca Leśnego, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne o godzinie lOtej z rana, w kościele Ś-go Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej, na które pozostała wdo­
wa wraz z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. —3,146—(7415)

— W dniu 14 (26) o godzinie lOtej w kościele Prze­
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. assessora 
kollegialnego Adama Koralą naczelnika Sekcji Pra­
wnej Akcyznego Zarządu, Kawalera orderów, zmarłego 
dnia 6 (18) Maja r. b. w Kaliszu, na które pozostała 
w nieutulonym żalu wdowa, Kollegów,.Przyjaciół i Zna­
jomych, zaprasza. —3,150—(7417)

— Róża Hoppen, panna wieku lat 43 mająca po krót­
kiej, lecz ciężkiej słabości opatrzona ŚŚ. Sakramentami 
w dniu 23go Maja przeniosła się do wieczności. Pogrą­
żeni w smutku Krewni zapraszają Przyjaciół i Znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym t. j. 
dnia 26go b. m. o godzinie 4t,ej po południu z kaplicy 
Ś-go Antoniego na cmentarz powązkowski nastąpić 
mające. -3 ,1 4 9 -(7 4 1 6 )

— W d. 23 b. m., rozstała się z tym światem Anna 
z Szymanowskich Knplińska, wdowa po urzędniku Ma­
gistratu, w wieku lat 73. Wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski z kościoła Śgo Antoniego, nastą­
pi w dniu jutrzejszym o godzinie 2ej po południu, na 
które pozostała córka, synowie i wnuki zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych. — 3158— (7450)

— S. p. Celestyna z Bormanów /loch, w dniu 24 b. 
m. przeniosła się do wieczności w wieku lat 33. Pozo­
stały mąż wraz z 4giem dzieci, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok zmar­
łej, jutro (we Wtorek), o godz: 6ej po południu, z do­
mu Nr 22144, przy ulicy Pokornej, na cmentarz Ewan­
gelicki odbyć się mające. —3152—(7435)

—  Jan Gurowski, b. Podsędek Sądu Pokoju Okrę­
gu Włocławskiego, emeryt, po krótkiej a ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 70, w dniu 23 b. m. życie za­
kończył. Pozostałe dzieci, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na eksportację zwłok, w dniu 25 
b. m. o godz: 6ej wieczorem, z kościoła Śgo Karola 
Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mającą. —3155—(7433)

— Ś. p. Wiktor Turkowski, Towarzysz Sztuki Dru­
karskiej, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy 
la t 25, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 23-cim 
Maja życie zakończył. Pogrążona w smutku żona 
wraz z synem i matką zmarłego, zaprasza Krewnych, 
Kolegów i Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok dziś,

m  25go b. m., o godzinie 7ej wieczorem, z kapli­

cy przy szpitalu Śgo Ducha, przy ulicy Elektoralnej, 
na cmentarz Powązkowski. —3164—(7,500.)

— Zmarł w tych dniach Antoni Zaja, lat 24.
— Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem oddał Bogu 

ducha, powiększywszy grono aniołków Jasio Kieffer, li­
czący wieku lat 3.

— Onegdaj o godzinie 6ej po południu, z kościoła 
Śgo Krzyża, parotysięczny orszak przyjaciół, i znajo­
mych, odprowadził na miejsce wiecznego spoczynku, 
zwłoki ś. p. Stanisława Wysockiego rzeczywistego rad­
cy stanu. Eksportował JKs. Adam Jakubowski, przy­
jaciel zmarłego od lat wielu. Trumnę ze śmiertelnemi 
szczątkami z samego kościoła aż na cmentarz powąz­
kowski, nieśli przemijając się przyjaciele, czcigodnego 
męża i towarzysze długoletniej pracy jego. Kiedy nad 
grobem kapłani wykonali „Salve Regina“, każdeń z o- 
becnych pomodlił się za duszę zmarłego, i zwyczajem 
odwiecznym garstkę rzucił ziemi: w niejednem też okd 
łza żalu zabłysła za człowiekiem pełnym cnót i za­
sług. _ _ ,

— Dziś z kościoła parafjalnego Śgo Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, przeprowadzone zostaną o godzinie 
3ej po południu zwłoki ś. p. Józefy Oliwińskiej, b. ar­
tystki tutejszego baletu, w 30tym roku życia, po kil­
kodniowej chorobie zmarłej. Ś. p. Józefa jakkolwiek 
nie pierwszorzędna tancerka, przedstawiała jednak z po­
wodzeniem mniejsze role w baletach. Przed kilku laty 
uległa wypadkowi zapalenia się na niej sukni, podczas 
przedstawienia „Katarzyny córki bandyty11, w skutku 
którego długo chorowała, i usunąć się ze sceny była 
przymuszoną.

— W dniu 23cim b. m. o godzinie 8ej wieczorem 
w kościele parafialnym Ś-go Alexandra zawarty został 
związek małżeński przez p. Franciszka Maleszewskiego 
Obywatela Ziemskiego, z panną Bronisławą Zidmską  
córką Aleksandra Zidińskiego, Urzędnika zmarłego i 
Berty z Blumenthal małżonków. Ceremonii dopełnił 
Jks. kanonik Leski Administrator miejscowej parafii.

— Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem, w kościele 
Ewangelicko-Augsburgskim przy ulicy Królewskiej, Ks. 
Gustaw Manitius, pobłogosławił związek małżeński po­
między Samuelem Egidiuszem Lechoczky, kupcem, a 
panną Filipiną Henryettą Becker.

— Zbliża się chwila urządzenia loterji fantowej 
w ogrodzie Saskim, przez Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności; przypominamy przeto opiekunom tej 
instytucji, członkom i innym dobroczynnym osobom, 
ażeby jeżeli jakie fanty na ten cel zebrane przesłać 
mają, z odesłaniem takowych pospieszyli.

—  Onegdaj w p(dudnię, liczna, z kilkuset wieśnia­
ków z pod Wyszkowa, Ostrołęki i Łomży złożona 
kompanja, przeciągała przez Warszawę, udając się na 
odpust Zielonych Świątek (lo Częstochowa. Kilkana­
ście furmanek z pakunkami towarzyszyło tej kompa- 
nji.

— Dowiadujemy się, że koncerty wieczorne w ogro­
dzie Saskim, przy wodach mineralnych, pod dyrekcją 
pp. Stankiewicza i Spnnenfelda, rozpoczną się naj­
pewniej w przyszłą Środę lub Czwartek.

— „Przyjaciel Dzieci11, który jest jedynem pismem 
u nas dla młodego wieku wydawanem, zamieszczony 
został ciekawy i dobrze napisany artykuł, pod tytułem: 
„Co sie dzieje z pokarmem po jego połknięciu11.
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— Wczoraj na scenie wielkiej dawano „Wieszczkę 
Róż11 Główną, rolę. księcia Indyjskiego śpiewał p. u e - 
ślewski z uczuciem i widoczną od pewnego czasu sta­
rannością. Szczególniej romans o Wieszczce w z , 
artysta ten wyśpiewał z taką siłą i dokładnem 1 ‘
waniem, że cała sala teatru, jednomyślnie 
go szczerym i przeciągłym oklaskiem. Z kilk 
tnich występów p. Cieślewskiego w główniejszych rolac 
przekonaliśmy się, że zachęty prassy i pvibliwnosc, 
wywarły na jego działalność artystyczną wpły P 
(lziewany. Jesteśmy nawet pewni, że j e ż e h  temu ni 
demu artyście reżyser powierzy naprzykład paitje 
Eleazara, Roberta a nawet i Raula w Hugonotach, to 
ten tak niedawno jeszcze sztywny i ineśmia^ teno^ 
będąc w możności rozwinięcia sił głosu, który już cms 
wypełnia całą, choć niezbyt akustycznie zbudowaną 
salę, stanie się rzeczywistą podporą bytu na naszej 
scenie wielu lirycznych arcydzieł. , .

  Słyszeliśmy, że właściciel nieruchomości zwanej
Seweryriowem ma w.b. jatkach rzeźniczych urządzić 
kaniele i łaźnie, oraz że podobno i jeden z właścicieli 
nieruchomości położonej w samym środku Nowego- 
Światu zamierza również u siebie urządzić zakład ką­
pielowy Jeżeli więc oba te projekty przyjdą do skutku, 
mieszkańcy miasta będą mógh bez trudu i wielkiego 
W u  używać kąpieli, która j a k o  najważniejszy ze 

u W m  K»r4» do polepszenia

^ ^ ^ a lS o s tS e ^ c z y te l iu k ó w  o nowego rodzaju 
oszustwie, którego już kilku ludzi łatwowiernych stało 
sie ofiarą- Jak wiadomo w Warszawie wiele jest ro­
dzin szukających sposobu do życia w utrzymaniu krów. 
Szczególniej na przedmieściach to się praktykuje, tam 
bowiem łatwiej o dogodne miejsce na oborkę, nieza­
leżnie od zysku jaki daje k r o w a  jest prawdziwem do­
brodziejstwem w gospodarstwie domowym, 
wa nie żyje z powietrza, a o wyżywienie dla mej dośv 
trudno w Warszawie. Więc w zimie skupują się na 
ten cel z browarów słodziny, czyli pozostałości po sło­
dzie (jęczmieniu namoczonym i przepalonym, tak 
zwanych t o ń ) ,  z którego już piwo wyrobionem zo­
stało. W lecie za to krowy wypędzają się. na_ pasty,-  
ska za rogatki miasta. Otóż w tych czasach dwódi 
starozakonnych zgłaszało się „do rozmaitych właści­
cieli i właścicielek krów, z ofiarowameni zakontra-
S S T S  dla krów na całą porę Rtnią,po

należy o podstępnem ic h  działaniu, 
uaiczy Całym składzie IXgo departamentu rządzą­
cego senatu od z e sz łe g o  P o n ie d z ia łk u  wprowadzaną 
kst agitująca się od stu kilkudziesięciu lat s p ra w a  
z powództwa sukcesorów K iew liczo w  1 sukcesorów 
Micuty o znakomite dobra w gnbernji augustowskiej, 
pod względem ducha rozlicznych prawodawstw n ie ­

zwykle interesująca. (Dz. W.) 1 wlTWTn
 Wiadomo, że po w iększych miastach, jednym

z głównych powodów do zanieczyszczenia powietrza, 
sa ścieki uliczne. Przez te ścieki naturalnie spływa- 
ią różne podwórkowe pozostałości, a w porze letniej, 
zwłaszcza przy długiej suszy 1 braku deszczu, ktoiy

owe szczątki roślinne i zwierzęce spłokuje,  ̂ . -
żając zarazem powietrze, woń z nich wydobywają 
się, staje się nie do zniesienia, 1 często naw _ 
żnych chorób bywa powodem. ’Tam gdzie is - ją 
wodociągi, zaradza złemu urządzenie rur komm _ 
kacyjnych, idących od rezerwoarów do ścieków, sw 
ża woda bowiem każdodziennie z rana z tych r - 
zerwoarów napuszczona, skuteczniej jeszcze, aniżeli 
deszcz działa. Byłoby pożądanem, ażeby urządzono 
u nas rury podobnego rodzaju, jeżeli nie przyniesie 
to zbytniego uszczerbku szczupłym zapasom wody wi­
ślanej, jaką główny wodociąg dostarcza. 0d  pewnego 
czasu kanalizacja miasta, która była w wielkiem za­
niedbaniu, poprawia się ciągle wedle sił i możności, 
ale na niektórych ulicach, z powodu braku spadku, 
woda w ściekach nie mając odpływu, zaraża powie­
trze. Tembardziej czuć się to daje w obecnej porze, 
dla zdrowia mieszkańców tutejszych nie zupełnie przy­
jaznej. , .

— W dniu 23 b. m. to jest w Sobotę, około godzi­
ny 6ej po południu, wagon kolei żelaznej konnej wy­
szedł z relsów przy skręcie z ulicy Królewskiej na 
Krakow.-Przedm., ale w krótkim czasie wprowadzono 
go na szyny i ta tak pożyteczna kommunikacja jest 
czynną jak zwykle.

— Przed niedawnym czasem gościł u nas słynny le­
karz berliński Dr Traube, wezwany do jednego z cho­
rych warszawian.

— Komedję 5cio aktową „Camaraderie11 Eugeniu­
sza Scribe’go, przedstawioną na scenie naszej przez 
artystów francuzkich, wziął do tłumaczenia, jak nas 
upewniono, Jan Chęciński. Komedja ta należy meza- 
przeczenie do najlepszych utworów Scribe go, wi az ze 
„Szklanką wody“, „Bertrandem i Batonem", oraz 
.Więzami11 najwyżej cenioną była przez krytykę, do­

wodzenie w zupełności zdanie krytyków potwierdziło 
i dzieło to dotychczas na scenie francuzkiej się utrzy­
muje. Jeżeli już mamy tłumaczone dzieła przedstawiać, 
to przynajmniej taki wybór jak „Camaraderie11 i taki 
przekład jak Chęcińskiego, zastąpi nam w części przy­
najmniej, niewielką dotychczas obfitość oryginalnych 
utworów dramatycznych.

 Tenor naszej opery pan Daniel Film om  wczoraj
powrócił z Moskwy. ,  , i a ,

■— W sobotę na scenie wielkiej ma byc daną bzyi- 
lerowska tragedja„MarjaSztuart“. Główną rolę w tym 
znakomitym utworze sztuki, ma odegrać j>. Rakiewi-

.— Wkrótce wznowionym będzie ballet „Marco Spa­
da11 w którym główną partję odtańczy p. Ste ans 
Oprócz zaś tej nowości z dziedziny sylńdycz ' , 
podobno także niezadługo daną na wielkiej scenie 
ga, to jest ballet pod tytułem „Fiametta.

-  W zeszłym tygodniu, w ł o ś c i a n i n  ws Bi udr

wyciem wilków. Ze zas me mogi - . j  m
biednemu zwierzęciu, wziął n o g i  z a  pas 1 drapnąr ao 
w S  po pomoc. Przybyli jednakże wieśniacy, me zna­
leźli iuż wilków tylko koma bez życia.

_  Wczoraj rżec można, iż cały dzień był pogodny; 
chwilowy bowiem deszcz, jaki kropił około godziny 
3ei no południu zwilżył tylko ulice 1 zapobiegł kurzo­
wi Taki stan powietrza bardzo sprzyja wycieczkom 
w okolice miasta,—dla gospodarzy zaś wiejskich, deszcz



jest potrzebny i z upragnieniem go wyglądają,. I tą 
rażą jak zwykle w Święto oprócz miejsc dalszych 
ogród saski przez dzień cały napełniony był publiczno- 
cią, zwłaszcza w porze popołudniowej. W ogrodzie 
wód mineralnych, przy ogrodzie Krasińskim o godzinie 
5ej po południu, odbył się koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją pp" Lewandowskiego i Kulinego na 
dochód członków rzeczonej orkiesry, zebrało się tu 
osób z 800. Różnokolorowe ognie bengalskie zakoń­
czyły wieczór. Z dzieł jakie odegrała orkiestra War­
szawska szczególniej podobały się: Uwertura z Burg- 
grafow Dobrzyńskiego, Tarantela z opeiy „Rybak z Pa­
lermo,“ Grossmana, śpiew na trąbkę skomponowany 
i wykonany przez Kulinego, polonez uroczysty (po raz 
pierwszy), Sobańskiego,—mazur Terespolski Lewan­
dowskiego, i t. d.

— Do licznych napojów chłodzących, sprzedawanych 
obecnie po mieście, przybyła limonada turecka, którą 
zaczynają nam dostarczać serbowie handlujący słody­
czami na krajnikach ulicznych.

— Onegdaj pod stacją kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej Poraj, służący od jednego z tamtejszych 
officjalistów kolei, rozmyślnie rzucił się pod przecho­
dzący pociąg, i został rozjechany.

— Od wczoraj, w szopie na Nalewkach, okazuje 
się jakiś olbrzym nazwiskiem Adue, lat 26 mający, 
wraz ze swym synkiem także podobno cieszącym się 
na swój wiek, oibrzymim wzrostem.

«— Śpiewak francuzki p. Victor, wraz z kilkoma 
towarzyszami swymi już przyjechał do Warszawy.

— (Art. nad.) W zeszły wtorek, w czasie półgodzin­
nego wypoczynku na stacji kolei żelaznej w Skiernie­
wicach, passażerowie zwrócili uwagę na młodziutką pa­
nienkę, dość przyzwoicie ubraną, mogącą mieć lat oko­
ło 10, która błąkając się tu i owdzje, opowiadała, że 
sama nie wie do kogo ma się udać, gdyż okrutny oj­
ciec pierwszym pociągiem kolei wyjechał daleko, pozo­
stawiwszy ją samą na stacji. Już miano ową panienkę 
oddać pod opiekę miejscowej władzy, kiedy poważny 
obywatel wdał się w tę sprawę i oświadczył, źe. sam ją 
odwiezie pociągiem odchodzącym do Warszawy, gdyż 
panienka utrzymywała, że ma tam ciotkę zamieszkałą 
przy ulicy Książęcej. Wkrótce owa osóbka oświadczy­
ła p. O. że się nazywa Andzia G  lecz że ciotka jej
również z Warszawy wyjechała, i że najlepiej byłoby 
dla niej, ażeby ją odwożący zabrał na wieś. Taka obo­
jętność dziecka zwróciła jednak baczną uwagę p. O., 
który po długich badaniach nakoniec dowiedział się że 
owe dziecko _chodzi już na pensję i bywa w domu pp. C. 
ną Nowym Świeeie dla towarzystwa ich małej córeczki. 
Natychmiast więc po przybyciu do Warszawy p. O. od­
wrócił ją do tych państwa, którzy go objaśnili, że 
przed półrokiem, w istocie owa Andzia, przypro­
wadzaną była do ich domu, kiedy niekiedy dla towa­
rzystwa córeczki, że ma matkę niezamożną podobno 
wdowę, do której podobno już ją odesłano. Jak się owe 
dziecko dostało samo do stacji Skierniewice i dlaczego 
udało się do tak nagannego kłamstwa i przewrotnej 
liistorji, nie mogliśmy zbadać? Podobno niechęć do 
nauki i żądza zawcześnej swobody zmusiły ją wydalić 
się z domu matki bez jej wiadomości. Smutne i od­
stręczające być musi ognisko domowe, w którem doj­
rzewają podobne istotki które w 10-tymj roku życia 
mają odwagę puszczać się same na awanturę. /  takie­
go właśnie braku opieki nad słabemi istotami, wyra­
dzają chorobliwe narośle trapiące społeczeństwo,

i będąee jedną z plag cywilizowanej ludzkości. Nie dość 
jest dać życie, trzeba je umieć pokierować na właściwą 
drogę, odpowiedzialność bowiem za to istnieje przed 
Bogiem i przed ludźmi. ś t . ,

—  S p ra w o zd a n ie  z e s z to - ty g o in io w e  o zb o lu  i  p ro d u k ta ch . 
Na targu naszym  dowozy p sze n ic y  w tygodniu ubiegłym  były  
mniej niż średnie, przyczem  kousum cja m iejscow a byfa m ało  
czynną, za to nabyto k ilka  partji na rachunek C esarstwa. 
P łacono  za  najlepsze, wyborowe ziarno nie wyżej 9 rs. do 
kop., za zwyczajne dobre i średnie rs. 8 kop. 2 5 — rs. 9 za k o . 
rzec— gatunków  poślednich w cale na targu n ie  było; ceny  
przecięciow o obniżyły się  o 30— 40 kop. na korcu.— Ż y ta  d o ­
wozy osią  i wodą były bardzo liczne, ceny skutkiem  tego ob­
n iży ły  się  o 45— 50 kop. D o Cesarstw a nabyto k ilk a  tysięcy  
korcy, oprócz tego nabyli liw eranci ok oło  3000k orcy  w cen ie  
5 rs. 5 5 kop.; na potrzebę m iejscową nic nie kupiono. Cena 
przecięciow a b y la 5 r s .  40 kop do 5 rs. 6 2 V ,k o p . za  k o rzec . 
J ęczm ien ia  zapasy na Solcu nie zm niejszają się , tow ar ten  
w ogóle zaniedbany, n ieznaczne tylko part;e osią  i w odą przy­
bywające, nabyte zosta ły  przez piwowarów w cenie: za 4 -ro- 
rzędowy od 4 rs. 50 k op .— 4 rs. 65 k o p , za  2 rzędow y od  
rs. 4 kop. 8 0 — rs. 4 kop. 95 za korzec .— Ouisa dowozy były  
nieliczne, a ceny podniosły  się o 30 kop., p łacono 3 — 3 rs. 5 
kop. za korzec — Groch z każdym  dniem  traci na w artości, 
obn iżen ie w ciągu tygodnia wynosi 75 kop. na korcu, ceny  
cukrowego nom inalne 7 rs. 20 kop .— 7 rs. 50 kop., polnego  
znajduje się u nas wiele na składach; p łacono z  początku ty- 
g d n ia  do 6 r3., w końcu z a śn ie  w yżej 5rg. 40 kop. za korzec  
i to najlepszego; za  groch na paszę p łacono rs. 4. 05 kop. do
4 rs. 50 k o p , do gotow ania 5— 5 rs. 40 kop. z* korzdc.— 
R zep a k u  sprzedano partję zeszłorocznego ruskiego 200Ó p u ­
dów po 6 rs. 45 kop. za korzec na potrzebę fabrykacji k ra ­
jowej — S iem ien ia  ln ian ego  przybyło w odą kilka partji a Au- 
strji i te  nabyte zosta ły  przez olejarnie krajow e w cen ie 6 
— 6 rs. 3 0 k o p .z a  korzec — O k o w ity  ceny przy znacznych do­
w ozach nizko się trzym ają. W  ubiegłym  tygodniu nad eszły  
znaczne transporta z pow iatu K onińskiego i K aliskiego. C e­
ny przecięciow o są: l rs. 30 kop. — i rs. 33 kop. za  garn iec.— 
Cukier. U sposobien ie w  tym  produkcie oczyw iście się p o lep ­
sza, a dający się czuć brak marki herm anowskiej i ły szk o-  
wickiej oddziaływ a na w zm ocnienie cen innych gatunków . 
M arki wspom nione są poszukiw ane naw et po cokolw iek w yż­
szych cenach — posiadacze jed nak  w strzym ują się od sprze­
daży. W  ogóle spekulacja zdaje się  nabierać więcej p r z e ­
konania, iż ceny rafinady pójdą w górę. P łacono w ubiegłym  
tygodniu: za  H erm anów 4 rs I2 1/ ,  kop., za  O strów , Ory- 
szew , Ł yszkow ice, Sanniki i Guzów po 4 rs 10 kop , za D o ­
brzelin, W alentynów , L eonów , K onstancję i M sjerhoff po rs. 
4. 05 kop., za L eśm ierz, R ytw iany i C zęstocice po 3 rub. sr. 
95 kopiejek, za  M odel i M niszew po 3 rub. sr. 90 kopiejek. 
M ączka biała, m ielona i w kaw ałach  od rs. 3 kop. 30 — rs . 3 
kop. 45 za kam ień 24 funt. Ł o ju  sprzedano do W ied n ia  400  
i do W rocław ia 50 beczek  na dostaw ę w czerwcu i lipcu po
5 rs 3 7 V2 kop., na m iejscow ą potrzebę żądają w p ojedyn ­
czych beczkach  po 5 rs. 40  kop za pud.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od R. F. kop: 60, dla Piekutowskiej, przy ulicy Dunaj 
Nr 142/3, i kopiejek 60, dla szewca Żurawieckiego, 
przy ulicy Mokotowskiej;— od Lor: Zie: kop: 50, dla 
Wojciecha Buczyńskiego b. kucharza pod Nr 2476/7;— 
od Ł. P. rs. 1, dla wdowy M. R. obarczonej dziećmi Nr 
2860;— od K. J. rs. 1, dla biednego szewca Żurawie­
ckiego, chorego na tyfus, przy ulicy Mokotowskiej.

— Podczas obchodu dnia 20go b. m. w Krakowie 
uroczystości: „Muzy“ i loterji fantowej ną ceł dobroczyn­
ny, miał miejsce następujący wypadek: Doktor medy­
cyny, zaledwo przed dwoma tygodniami graduowany, 
Kazimierz Przestrzelski, młodzieniec pełen nadziei, 
powszechnie ceniony i kochany, skończył naglę życie 
podobno na anewryzm, wysiadając z powozu w chwili, 
kiedy pieszo udać się chciał ku górze bielańskiej.

— 'Wincenty Pol przebył szczęśliwie operacją zdję­
cia katarakty, dokonaną dnia 19go b. m. przez słynne­
go okulistę Dra Rydla w Krakowie.



—  Z telegraficznych wiadomości dowiadujemy się 
o pożarach w Galicji. W Chorostkowie dnia 17go Maja 
po 9tej godzinie z rana  skutkiem nieostrożności wy­
buchł pożar; przy silnym wietrze w dwóch godzinach 
spłonęło 108 domów, między temi szkoła trywialna, 
cała zachodnia połać rynku i synagoga. Zdołano u ra­
tować ratusz, kościoły, tudzież budynki na plebanji i 
dworskie; z ludności n ik t nie zgorzał. Ogień przytłu­
miono tegoż samego dnia. S traty bardzo wielkie.

Sniatyn, 20go Maja. Śniatyn pali się od goilz. wpół 
do dwunastej w nocy. Ogień zniszczył już przeszło 1 
domów. U rząd powiatowy i Sąd powiatowy w płomie­
niach. U rząd podatkowy i Kasa dotąd nietknięte. S tra­
ta  wynosi już kilkakroć stotysięcy reńskich.

—  Ajent jednego z najznakomitszych zakładów ta-
brycznych w Manchester, przedłożył Iżbie handlowo- 
przemysłowej w Krakowie projekt założenia tamże 
wielkiej przędzalni mechanicznej lnu o 2,000 wrzecion, 
na  którychby można przerobić rocznie do 40,000 cen­
tnarów lnu. K apitał zakładowy i obrotowy obliczono 
na rok pierwszy na 1,200,000 zł. reń. Celem bliższego 
zbadania rzeczy, zawiązał się tymczasowy komitet. _ 

-«■ Pan Przemysław Wielowiejski, otrzymał stopień 
doktora praw, w uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
koWlG*

  Kolej konna za przykładem Wiednia, ma być u-
rzadzoną we Lwowie. Zawiązała się spółka przedsię­
biorców krajowych i zagranicznych, która ma zamiar 
budować linję, łączącą wszystkie trzy dworce kolei że­
laznych z głównemi punktami miasta i z najulubiensze- 
mi miejscami spacerowemi. Koszt budowy obliczono
już na 300,000 złr.

—  D. 13 b. m. o godzinie 9 i pół wieczorem wy­
buchł ogień w domu żydowskim, i w jednej chwili opa­
nował całą dzielnicę miasta Białokamienia w Galicji, 
tak  że w przeciągu niespełna trzech godzin spłonęło 
siedmdziesiąt kilka zabudowań i kilkadziesiąt familji 
utraciło swoje mienie, przy tern i życie jedna ze staro- 
zakonnych, i włościanin ratujący.

—  W Pradze Czeskiej wznowiono obecnie operę 
p. t. „Francuzi pod Niceą.“ kompozycji dawnego Dy­
rektora Konserwatoryum miejscowego Kitla. Po raz 
pierwszy opera ta  daną. była w 1848 r. Sława jej, jak 
piszą „Signaled zasadza się głownie na tem, że Kitlo- 
wi napisał libretto autor Tanhausera W agnei.

— W drukarni rządowej w Galicji wyszedł Skorowidz 
wszystkich miejsc położonych w Galicji, hodomerji 
i  W Ks. Krakows/Ciem, ułożony według nowego po­
działu aduiiuistracjuego. Zamieszcza spis wszystkich 
m iast i wsi „porządku alfabetycznym, z wymienie­
niem przy każdem miejscu właściciela posiadłości, 
urzędu powiatowego i pocztowego, do których należy, 
tudzież parafii, liczby ludności, według ostatniego 
spisu z r. 1857, i rozległości obszarów t i k  większych 
iak mniejszych posiadłości, mianowicie szczegółowo 
g r u n t ó w  ornych, łąk, ogrodów, pastwisk i lasów na 
podstawie ostatniego pomiaru kadastralnego. Wykaz 
pomiarów katastralnych stanowi główną wartość ni­
niejszego Skorowidza. Ułożeniem jego zajmował się
p. Mieczysław

—  W  cyrku Rappo, który jak donieśliśmy, sta­
wia się na rogu ulicy W łodzinneislaej i Hrabiego 
Berga, buffet utrzymywać będzie p. Urohnerth, znany
właściciel cukierni. , .

—  Jednem u z muzyków tutejszych zaginęła przed

kilku laty msza jego kompozycji w rękopiśmie, trzy- 
głosowa, z tonu G- Uprasza więc za pośrednictwem 
„Kurjera Warszawskiego11 osobę, u której ta  msza 
znajduje się w posiadaniu, o jej zwrot do zakrystji 
kościoła Opieki Śgo Józefa, na Krak.-Przedmieściu.

— Dr. Adamczyk, Radzca zdrowia, lekarz kąpielny 
wLandeck na Szląsku poleca się Publiczności Polskiej 
jako mówiący językiem polskim.

Landeck w Moju 1868. ( 2 - 3 )  —3022—(7246)
— W yprzedaż Obić papierowych, otwarta od tygo­

dnia przy ulicy Nowo Senatorskiej w domu W go 
Bogka obok składu Sukna Wgo Nowakowskiego trwa 
ciągle, a to po cenach dotąd niepraktykowapych.

Firmy nąjpierwszych Fabryk tutejszych i paryzkich 
z których obicia pochodzą są rękojm ią dobroci wyro­
bów. Ceny: Obicie na pokój średniej wielkości sk ła­
dające się z 10 rolek i 28 łok: szlaku: matowe od rs.
1 kop. 20, glansowane od rsr. 2 kop. 7 ', lakierowane 
od rs. 4 kóp. 20, ze zlotem  od rs. 3 kop. 50, na wełnie 
tak zwane aksamitne od rs. 5.

(2—3) —3,072 - (7229)

Ostatnie Wiadomości.
Mowa Rouher’a, jak  to przewidywaliśmy, zajęła ca- 

ce prawie posiedzenie Ciała Prawodawczego. Minister 
stanu oświadczył bez ogródki, że nigdy rząd nie zgo­
dzi się na cofnięcie trak tatu  handlowego; co zaś do 
prerogatywy służącej cesarzowi, w przedmiocie ozna­
czenia taryfy w traktatach tego rodzaju, oświadczył, 
iż odtąd przywilej ten będzie spólnym udziałem mo­
narchy i narodu.

Powiadają, że podróż cesarza do Rouen w d. 31 b. 
m. da mu sposobność do powiedzenia wyraźniej tego, 
co w Orleanie tak dwuznacznie tylko miastu i świato­
wi objawionem zostało, a mianowicie, czy pokoju, 
czy wojny spodziewać się należy, naprężone zaś położe­
nie chwili obecnej, nadaje wszelkie prawdopodobień­
stwo tym gawędom.

Pod szumno brzmiącym tytułem  „swobody wyższego 
nauczania11 usiłuje partja  kłerykalna owładnąć wycho­
waniem publicznem, ale w Bogu nadzieja, że te  niezgo­
dne z pojęciami XIX wieku zachcenia, pozostaną nie 
ziszczone. Jeżeli komu, to pewnie Francji, nie przystoi 
użalać się na ścieśnienie wolności w przedmiocie oświa­
ty, a. poddanie jej pod kontrollę duchowieństwa, trąc i­
łoby średniowiecznością.

Według dziennika „Etendard11 nieporozumienie po­
między marszałkiem Mac-Mahon, a arcybiskupem Al- 
gierji, inonsignorem Lavigerie, usunięte. Wpływali na 
to oboje Cesarstwo, i sam dostojnik kościoła widział 
się zmuszonym przyznać do nazbyt pospiesznego dzia­
łania. Co się tyczy sprawy tunetańskiej, jest rzeczą 
pewną, że Napoleon III nadał jednakową ważność pre- 
tensjom angielskim, pruskim i włoskim, na równi 
z francuzkiemi. Ta szlachetność Cesarza jest najwymo- 
wniejszem zaprzeczeniem krążącej pogłoski, jakoby 
Francja żądnemi oczyma poglądając na iunis, zamie­
rzała go zagarnąć. . . .

Dla lubowników świetnych widowisk i dworskich 
obrzędów, przystąpienie do kominunji młodego na­
stępcy tronu francuzkiego, przedstawiało daleko wię- 
cei zajęcia, niż jakichkolwiek posiedzenie akademji 
w Paryżu. Rzadko kiedy religijny obrzędek bywał 
powodem do tylu próśb,-zachodów, starań  i intryg o bi­
lety wnijścia, zwłaszcza, że tuileryjska kaplica dość



jest szczupłą i tylko ograniczoną liczbę osób pomie­
ścić może. Zapowiadano, że Cesarzowa Francuzów 
pragnie, aby uroczystość odbyła się cicho, poważnie, 
bez zbytecznej okazałości, mogącej sprawić młodemu 
księciu roztargnienie: tylko rodzina Cesarska miała 
być obrządkowi obecną. Wszelako w szczególnych 
opisach tego obchodu można spotkach długą listę 
książąt, dam, dygnitarzy i jenerałów. Najpierwsze 
znakomitości muzyczne i najpiękniejsze głosy z opery 
zajęły dnia tego miejsce przy organach.. Młody Euge- 
njusz Ludwik Jan Józef, następca francuzkiego tronu, 
udał się do kaplicy w towarzystwie swego mentora 
jenerała Frossad. Ksiądz Deguerry, proboszcz Magda­
leny, który księcia do tak ważnego aktu przygotował, 
przyjął wchodzącego do kaplicy. Twarz młodego 
księcia, tak  przynajmniej twierdzą urzędowe opisy, 
wyrażała „skruchę, słodycz, łagodpość i głębokie 
przejęcie się tą chwilą“. Przyklęknął on przed ołta­
rzem, a za nim uklękli wszyscy obecni. Obrząd roz­
począł się odśpiewaniem Kyrie i Credo przez panie: 
Bloch i Manduit, śpiewaczki z opery. Słynny tenor 
Faure, odśpiewał podczas offertorjum kantyczkę uło­
żoną przez kompozytora Aubera. Młody książę, we­
zwany przez mistrza ceremonji, aby uklęknął ze świe­
cą w ręku na stopniach ołtarza, ucałował tu pierścień 
pasterski, celebrującego mszę świętą biskupa. W tej 
chwili ucichły śpiewy i muzyka, a Arcy-Biskup Pa- 
ryzki przemówił, wystawiając ważność obrządku. Ksią­
żęta krwi i najpierw'si dygnitarze trzymali obrus przed 
kommunikującym, a po spełnieniu chrześcijańskiego 
aktu, powtórnie zabrał głos Arcy-Biskup. Na zakoń­
czenie całego obrzędu, przyszły władca Francji odno­
wił śluby przy chrzcie zrobione i wyrzekł się. uroczy­
ście szatana, jego pychy i dzieł... Ż powodu tej uro­
czystości, Cesarzowa Eugenja poleciła rozdać wspar­
cie wszystkim dzieciom w całej Francji, przystępują­
cych dnia tego do kommunji. Liczba tych dzieci do­
chodziła do trzech tysięcy—każde otrzymało 50 fran­
ków w darze, co dla listy cywilnej przedstawia wy­
datek 150,000 franków. Wieczorem rozdano między 
dziatwę paryzką, bawiącą się w tuileryjskim ogrodzie, 
kolorowane obrazki, przedstawiającego młodego księ­
cia przystępującego do kommunji.

Bardzo ciekawe spory wyrodziły się w zeszły Wto­
rek w parlamencie celnym, co do podatku, jakim rząd 
zamierzał obłożyć naftę. Po długiej i żywej dyskussji, 
wniosek ten został odrzucony większością dwóch trze­
cich części głosów. Ratyfikacja traktatu celnego zawar­
tego przez rząd austrjacki z Zollvereinem, wstrzymała 
się skutkiem okoliczności, świadczącej, jak dalece Wę­
grzy umieją bronić wszystkiego, co ma związek z ich 
autonomią i niezależnością ich kraju. Traktat o któ­
rym mowa, potwierdzony już przez Izby Cislitawskie, j  

oczekuje w tej chwili sankcji konstytucyjnej sejmu ma- ; 
dziarskiego, a sejm madziarski odmawia jej z powodu, 
że traktat z Zollvereinem wymienia wyłącznie Austrję, 
jako jedyną stronę kontraktującą. Dla naprawienia tej 
pomyłki, wypływającej prawdopodobnie z zapomnienia, 
rząd cesarsko-austrjacki stara się w Berlinie o zmianę 
niektórych punktów traktatu.

W Anglji minister Dizraeli, który chce się ostać 
przy władzy, bądź co bądź, oznajmił, że rząd przyjmu­
je propozycję mającą na celu pozbawienie prawa re­
prezentacji, na korzyść Szkocji, każdego z miast angiel- I 
?kich niemąjącego 5,000 mieszkańców. Jednocześnie 
i jakby w zamian za to ustępstwo, żądał od Izby, aże­

by namyśliła się dobrze nad odrzuceniem klauzuli do­
tyczącej płacenia podatków.

Mówią ̂  w Londynie o nastąpić mającem zebraniu 
duchowieństwa i prałatów anglikańskiego kościoła, 
w Kantorbery, dla naradzenia się nad reformami, ja- 
kieby w kościele potrójnego królestwa zaprowadzić 
należało. Królowa nader sprzyja temu zamiarowi, bę­
dącemu bardzo na dobie.

Prassa niemiecka zajmuje się bardzo projektami po­
dróży, przypisywanemi królowi pruskiemu. Donoszono 
temi dniami z Berlina, że król pojedzie na kilka tygo­
dni do Ems, gdzie jest oczekiwanym. Tymczasem Kor- 
respondencja prowincjonalna zaprzecza wręcz tym po­
głoskom, a według dziennika ministerjalnego, król 
Wilhelm jak zwykle w końcu Czerwca lub początku 
Lipca przepędzi prawdopodobnie jakiś czas, w którem 
z miast kąpielowych, ale wybór miejscowości dotąd 
nieoznaczony.

Parlament celny ukończył swoje prace i lada chwila 
nastąpi jego zamknięcie, poczem natychmiast Parla­
ment Związkowy rozpocznie posiedzenia, które jak się 
zdaje, przedłużą się do 20 Czerwca.

Druga Izba Saska uchwaliła temi dniami dość silną 
większością głosów zniesienie kary śmierci: pierwsza 
zaś na posiedzeniu w dniu 20 b. m. większością 22 gło­
sów przeciwko 15, postanowiła uchylić tę uchwałę re­
prezentacji narodu. Narady trwały 7 godzin. Trzech du­
chownych zasiadających w Izbie oświadczyło się prze­
ciwko zniesieniu, a następca tronu bronił z zapałem 
wniosku drugiej Izby. Za to znów, obie Izby jednozgo- 
dnie zniosły kary cielesne.

Tak samo jak zaprzeczono z Berlina pogłoskom o 
podróży Cesarza i Cesarzowej Francuzów do Berlina, 

| tak piszą nam z Wiednia, że podróż monarszej austrjac- 
kiej pary do Paryża, o której tyle mówiono w roku 
zeszłym, (kiedy brzemienność cesarzowej Elżbiety, sta­
nęła jej na przeszkodzie,) została odroczoną na czas 
nieokreślony.

— Jeneralne zgromadzenie żydowskiego stowarzy­
szenia rzemieślniczego węgierskiego, uchwaliło zmie­
nić się w żydowskie towarzyswo rolnicze.

(Koln. Ztg, Ind. Beige, Schl. Ztg, N. Pr. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 24 Maja, godz. 11 min. 45 w nocy.

Wiedeń.—Deputowany Milhlfeld umarł.
Paryż 24.— „Constitutionnel“ mówi o mowie trono- 

j  wej, mianej z powodu zamknięcia Parlamentu Celnego, 
| że ta mowa jest urzędową manifestadą, zgodną zupeł- 
i nie z duchem traktatu pragskiego. Wszyscy przyjaciele 

pokoju pochwalają ją bardzo.

" r o z m a it o ś c i.
S T A R E  M Ł O K O S Y .

Temi dniami, sąd cywilny w Paryżu zajmował się 
sprawą separacji dwojga małżonków, których lata po­
łączone razem, uczyniłyby blizko półtora stulecia.

Kiedy się pobrali przed dziesięciu laty, pan młody 
miał przeszło siedm krzyżyków wieku—wdowa, z któ- 
rą się łączył, i która jak sama powiada, otrzymała 

I od natury „sporą dozę tkliwości41, lat pięćdziesiąt 
miała z okładem.

Ich pożycie było nader burzliwem, o ile sądzić 
można z icli listów pełnych namiętnych wyrażeń: 

i  przechodzili kolejno od kłótni do pojćclnania i od po-



jednania do kłótni, z gorącą ruchliwością dwudzie­
stoletnich kochanków, aż nareszcie doszło do poda­
nia o separację, wniesionego przez p. Ludwikę X., 
romansową staruszkę przeciwko temu, którego w u- , 
Stach nazywa „swoim najdroższym Juljuszkiem , ale 
który, jak tego dowodzą pimkta separacyjne, pomimo 
swych 80 lat, jest niesłychanym bałamutem.

Ta para, która nie zważając na swój wiek nie ulę­
kła się skandalu i śmieszności podobnego processu, 
należy wszelako do lepszego towarzystwa.

P. Juljusz X., jeszcze za pierwszego cesarstwa słu­
żył w wojsku w stopniu oficera artyllerji, jest kawa­
lerem legji honorowej, miał zaszczyt być przedsta­
wianym kilku panującym, i posiada znakomity ma­
jątek. P. Ludwika X. również z dobrego domu i nie­
mniej bogata. Mąż tak ją  przed sądem odmalował:

Moja żona jest kobietą rzeczywiście niepospolitą: 
romansowa i fanatyczka w najwyższym stopniu, ma 
umysł wykształcony, obejście się ujmujące, ton wy­
kwintny; jest nader dystyngowaną i zajmującą w swych 
manierach: ma gust w ubraniu się, szlachetność 
w obcowaniu, łagodność w charakterze, spojrzenie jej 
słodkie i pełne wyrazu, m o w a  dźwięczna; pragnie się 
wszystkim podobać i podoba się rzeczywiście, posia­
dając wszystkie środki ku temu.

Pisze zachwycająco—jej listy są wzorem stylu: jej 
Dorównania zupełnie nowe, jej alluzje dowcipne— 
| era wyrażeniami, jak najwprawmejszy felietonista. 
Żadna ż kobiet nie posiadała tyle przytomności umy­
słu tylu bogactw wyobraźni.

,’,Nakoniec jest to kobieta z rozumem naturalnym, 
stanowiącym, jak wiadomo, źródło powabów. Kiedy 
pokocha kogo, co rzadko się wydarza, jej miłość 
ukrywa się w tajnikach jej czystej duszy, jak kropla 
rosy w kielichu kwiatka11.

Były artyllerzysta napisał również swój obraz i roz­
dał go sędziom trybunału. Zbyteczną byłoby rzeczą 
dodawać, że obraz ten. jest jak najpochlebniejszym; 
chwali swoją odwagę, swój rozum, i zapewnia, że „pod 
fizycznym względem, natura z całą dla niego wystą­
piła szczodro tą“. . .

Oboje małżonkowie uwielbiali się wzajemnie, kazali 
oprawiać i złocić brzegi swoich miłosnych korrespon-

(1™V'jednym z dni pochmurnych tego wyjątkowego 
stadła, pani X. wyrzuca mętowi, że ją, zaniedbuje, że 
wprowadza pod dach małżeński, jakąś piękność z uli- 
cy, a małżonek odpowiada na te słuszne narzekania 
obelgą, zniewagą, a nakomec policzkiem.

Fakty te stanowią punkty separacyjne, ale pan Ju­
ljusz odpowiada na nie, odczytując listy żonine, pisa- 
ne już później i zawierające w sobie wyrażenia naj- 
tkliwszej czułości i niezachwianego przywiązania.

Sędziom niejednokrotnie wiodły się usta do śmie­
chu ’ podczas czytania tej korrespondencji, dowodzącej 
wszelako, że mąż nie przesadzał w powyżej przyto­
czonym opisie. .

Sąd zgodnie z motywami pierwotnych sędziów, 
oddalił powódkę z żądaniem na tej zasadzie, że już 
po rozpoczęciu kroków processowych, nastąpiło po­
jednanie. ______________-  M ~

— Irlandczyk pewien opowiadał, że tak jest roz­
targnionym, iż raz położył swoją suknię do łó ż k a , a 
sam przewiesił się przez poręcz od kizesła i rano do­
piero postrzegł swoją omyłkę.

— To nic — odrzekł mu drugi, — ja raz położyłem 
w łóżko palącą się świecę, a sam siebie zdmuch­
nąłem.

— Człowiek wytartego czoła, doszedłszy do wpły­
wowego stanowiska, chwalił się, iż bynajmniej nie 
chodził za sobą.

— Ma słuszność,— rzekła dowcipnie pewna dama, 
—czołganie się, nie jest chodzeniem.

— Licytacja ruchomości po ś.p.A. Marjewskim, o któ­
rej w dzisiejszym dodatku, rejent Zawadzki ogłasza, 
z nieprzewidzianych powodów na później się odkłada, 
i osobnem ogłoszeniem publiczność zawiadomioną o 
niej zostanie. Odwołanie to przyniesiono do Redakcji 
już po wydrukowaniu dodatku. —3162—

BONIESIENIA.
Byty Urzędnik spadły z etatu życzy sobie przyjąć

Zarząd domu z kaucją Rs. 300.
Wiadomość przy ulicy Pańskiej pod 1190c, u Rządcy, miesz­
kania Nr 12, stancja na lm piętrze. (1 — 1) —3139 —(7 4 2 1 )

Pod Nrem 247 5 przy ulicy Nowolipie, naprzeciw < 
Ogrodu Komissji Spraw Wewnętrznych, do najęcia od 
lgo Lipca r. b.,

Sześć, Pięć i Dwa Pokoje, *
> z Przedpokojami i Kuchniami. Wiadomość na miejscu. Jł 

(1—3) —3142—(7419) \

500 Skopów tłustych ,
na rzeź zdatnych, są do sprzedania w Dobrach 
Piekary pod Piątkiem, stacja kolei Pniewo. Do­

wiedzieć się w Hotelu Europejskim, u Szwajcara.
(1— 3) — 3152 —(7432)

\ 0d Śgo Jana r. b. do wynajęcia: |
#  l) ŁOIAAB j na parterze, składający się z Salonu i \

>
1) L O K A L  na parterze, składający się z Salonu 

Trzech Pokoi, w którym od lat cociu istnieje Kawiarnia, ( 
a w razie potrzeby może być przerobiony na Sklep ^

> 2) l i O I i A I i  na 2m piętrze, składający się z Przed- M 
pokoju, Sali i Dwóch Pokoi z Kuchnią, ofaz Dwa Pokoje \  

\  z Kuchnią na teinże piętrze. C
€  Wiadomość przy ulicy Trębackiej pod Nr 631, na 2 m g  
§  piętrze, pod Nr 7 mieszkania. (1—3) —3143 —(5800) \

Przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 468/9, 
w prost kościoła Śgo Antoniego, są do wynajęcia

RÓŻNE LOKALE,
a między niemi jeden składujący się ze TRZECH POKOI, 
kuchni i ALTANY mogącej służyć na W arsztat rzemieślni­
czy, a to od Śgo Jana r. b. (3—3) — 3 0 1 1  —(7085)

1  TYNKTDRA NA PLUSKWY!!! f
j j |  Najpewniejszy środek na zapelnc wyniszczenie t e g o ^  

robactwa z i' h zarodkami. Sm FUOłÓKKU \A  ROBACTWO!!! Jk
Wołownie na tak zwane karaluchy, prusaki i francuzy, | |  
— w skutku przewyższający o wiele Proszek Perski. J e s t;
» do nabycia w Składzie Głównym Zapałek i innych wy-f 

robów chemicznych W. Dzisiewskiego, róg ulicy Se­
n a to r s k ie j  i Bielańskiej, dom Lowenberga, Nr 467a.
« ! w  tymże Składzie znajduje się PROSZEK PERSKI, 
ffo ra z  TRUCIZNA na myszy i szczury.
M  (7 — 10) '  (2365—5561) _

M M  M M M M M



W I E L K I  T E A T R . T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
D ziś w P o n ied z ia łek  d n ia  13 (25) M aja  1868 r . 

Ó S M A  R E P R E Z E N T A C JA

A R T Y S T Ó W  F B A I C D Z K I C H
p o d  d y re k c ją  P a n a  L u g u e t.

B

I  Y ł  S A / l  d / A / A S i U T /
5  n a  Nowym  Św iecie, w prost nlicy Ś to -K rzy zk ie j 
f  B z i ż  11 s i k o l a c j ę  K o tle t wołowy z ro ż n a .

Ju tro  na śn iadanie P ieczeń  b a ra n ia .
#  W  k a ż d e j  p o r z e  B ifsz tyk , Z razy  N elsońsk ie , 
\  R o z b ra te l, K otle ty , D rób , Z w ierzyna i t. p.. na  porc je  
ą f  i p ó łp o rc je , z  N ow aljam i, S a ła tą  i S zp inak iem . 
u  O b i a d y  po Kop. 2 5, 30 i 50, od godziny le j  z po­
l a  łu d n ia
6  O d godziny  8ej z ra n a  K A W A  z e  śm ie ta n k ą  i H E R - \  B A T A  — M LEK O  prosto  od  krow y, ran o  i w ieczorem . 
-  P rz y jm u ją  się^ O b s ta lu n k i n a  m iasto

ŚLEDZI POCZTOWYCH
p i e r w s z y

ŚLEDZIE POCZTOWE

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - m e j

J u t r o  w T e a trz e  W ielk im : B ursze,—D ivertisse­
m ent -N o rm a  (część 1 aktu).—D ivertisse-  
m ent.

W y s t a w a  K r a j o w a  Z a c h ę t y  S z t u k  T l ę -  
k n y c h ,  codzienn ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

CZlTTEŁSflA BEZPŁATNA w B ib lio tece  Głó 
w nej, o tw a rtą  j e s t  z w y ją tk iem  C zw artków , N iedzie l i Św iąt, 
codzienn ie  od  godziny 9-ej ra n o  do 2-giej po p o łudn iu .

-  P H Z E O S T A W I I S I V I E  H I  I I O R Y S W K C Z
B fE , z m u zy k ą  i śp iew am i I I  *  I  ^», w R e s ta u ra c ji  
A .  S c h o l z ,  p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, N r  1379.

( 3 - 2 5 )  ( 2 1 7 0 — 5011)

T B I I P P A Ś P I E W A U I > W  N ie- 
  m ier.kich P aua  P la m b e c k , dziś i codzien­
n ie  przedstaw ien ie w A lk a z a rz e , w O grodzie, a 
w ra z ie  n iepogody  w sa li. P o czą tek  o godzin ie  7 1/ , .

— 2665— (1367)

KASYNO FRANCUZKIE
w D w orcu  K ole i C iechocińsk iej cl s ta rc z a ć  b ęd z ie  gościom  
do C iechocinka  p rzybyw ającym  Table d'hote dw a razy  
dzien n ie , od  30 k o p  do 1 ru b la , o s ta tn ie  w łączn ie  z w inem ; 
Ś N IA D A N IA , O B IA D Y  i K O L A C JE  k  la  c a r te , ta k  n a  
m iejscu  in k  i d o s ta rc z a n e  n a  m iasto . W ie lk i d o b ó r W IN  i 
L IK IE R Ó W ; C Z Y T E L N IA , K s ią żk i i D z ienn ik i; B A L E , 
W IE C Z O R Y  i K O N C E R T Y  co ty d z ień . — 2578— (6076)

     1
>  ’ (2714— 3374). \

transport,
o trzy m a! S k ła d  W in  i D elik a tesó w , w gm achu  

T e a tra ln y m  A l e k s a n d r a  B o c i j u e t .
(6 — 30) — 2975 — (7008)

d ru g i t r a n s p o r t  tegorocznego  połow u, '
n ad e sz ły  do H an d lu  

Ant. S t ę p k o w s k i e g o .
(7— 0) — 2948— (6943)

D ziś w P o n ie d z ia łe k  d n ia  13 (2 5 ) M a ja  1863  r. 
K O M ED JA

w 3eh a k ta c h , o ry g in a ln ie  n a p is a n a  p rzez  J .  I. K raszewskiego-

MIÓD KASZTELAŃSKI.
B a rb a ra  S u lim ie rsk a  w dow a p o C z eśn ik u  
P a n n a  M a rta L u w c z a n k a  je j  k re w n a  — 
P a n i H u rs k a  — — —
R o tm is trz  K aniow a — —
J a c e k  S o ło d u ch a  re z y d e n t to tu m fac k i 

(P a n i S u lim ie rsk ie j 
K a c p e r  P e try łło  są siad  wdowy — 
G rześ słu g a  dom u — — __

Pani Borkow ska  
P anna K wiatkowska  
Pani N iew iarow ska  
Pan G rzywiński

Pan K rólikow ski 
Pan Stolpe  
Pan D am se

K RO TO CH W ILA ze ŚPIE W K A M I w ly m  akcie  
oryginalnie napisana:

ULICZNIK WARSZAWSKI.
P a n  R a b e k  m a js te r  szew eki 
Ja g u s ia  jeg o  c ó rk a  
K u n eg u n d a  c io tk a  J a g u s i 
Ss-fjanek cze lad n ik  
J a c u ś  R zem yczek  ch ło p iec  • 
P ia sk a rz  —  —
Ś m iec ia rk a  , — 
U rzędn ik  policyjny 
N ieznajom y  —

Pan Panczyloow iki 
Panna F igarska  
P ani M azurowska  
Pan D obrow olski 
Pan Dam se  
Pan Szober  
Panna B ondasiew icz  
Pan D ąbrow ski 
Pan A dler

PO R Z Ą D E K  W ID O W ISK A :  
2 . U liczn ik  W arszaw ski.

1. M iód K a s z te la ń s k i .-

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 -m e j .

M C K E I T M  S W T I K  P I Ę K N Y C H ,  w Pałacu  Ka- 
z im ierow sk im , w paw ilon ie  n a  lew o , we Czwartki i N ie­
dz ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lOej ra n o  do 2ej po  p o łu d n iu .

84. U G I E f i O l  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 25 Maja 1868 r.

Monety i  Papiery.
Pól im p e rja ły  R o sy jsk ie  rs. 5 k: 96 
D ukąty  H o len d e rsk ie  rs: 3 k : 42 %  
Obligi ska rb o w e 100 rs:, (op rócz  kup :) 
L is ty  Z ast: 3 o k resu , I s  z a r s :  10 0 . 
L isty  zas t: 3 o k resu , I I  s., z a r s :  100 
L isty  likw idacy jne  za  rub : sr: 100 
N o w aR o s: poży czk a  p rem : z  r: 1864 

a 1 9 z r: 1866
Bilety B a n k u  C e sa rs tw a  z r: 1860 
A kcje D rogi żel: W ar: W ied: za  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje G łów : Tow. R  >s: D róg Żelazn: 
Akcje D rogi że lazne j W arsz :-T e res : 
O bligacje  ko le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o  Ł ó d z k ie  . . . .

Ż ą d a n a  P łacono  

R uble i  kop: sr.

83
75
65

132
129

83
66  
58

88

80  S3
80 75
25 64
5C 131 
5 0  129
50 82

65
57

—  86
—  ! 86

30
30
90
50

50

25

711
50

W artość  k u p o n u  bież: od L is t  Z ast: od rs: 100  r s :— k: 170 
Od L ikw idacy jnych  kop: 1944/s .

B«rliii. W ek se l lo o  ta l: 2 m. 11 9 y3 °/0— 11 9 . 
hońdyn  3 M. 1 fu n t st: rs: 7 k: 3 3 .

P a ry ż  W ek se l 2 m. za  300 fr: rs: 87 k. 60.
IFiedeń  W eksel 2 m. z a  150 w. a . rs : 104%

C e i i y ' t ' a r g o w c  % T a * " » * a v n * k le .— D n ia  20  M aja
płacono: Z a  k o rz e c  pszen icy  od  rs: s  k : 50 do rs; 9 kop .
45; ży ta  od rs: 5 kop: 55 do rs: 5 k: 85 ; ow sa od  r s :  4  kop . 
55 do rs: 4 kop: 80; a ry k i od rs: 3 kop: 75 do rs : 4 k: 20. 
k a rto fli od rs: 1 kop: 95  do rs: 2 kop: 2.

O k o w i t y  p łaco n o  d n ia  20 go M aja  za  w iad ro  od  r i ,  
4 k. 1 do rs . 4 k: 8 za g arn iec  od rs; 1 k; ao ,  do r s :  1 k  33.

W  D ru k a rn i K u r je ra  W arszaw sk ieg o .— Z a pozw oleniem  C enzury  R z ą d o w e j,— R e d a k to r, W acław  S z y m a n o w s k i .

DODATEK.



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEUU m u*.
Poniedziałek. —  Dnia 13 (25) Maja. -  Rok 1868.____________________________

Przyjechali z za granicy* ,
L ondon Simon kop: i Neuman Hugo fabrykant z 

wia, P e te r  K arol kupiec z Prus.
Wyjechali za granicę:

Bejne August fabr: do Prus; B rzeski F ran : °*?y- ,. J
goszczy; K leinadel Lud: i Mrozowski Joz: ■»

Wladamofśei Literackie.
-T ygodnika Mód, Ner r f ,  wyszedł z drukum  

w ie ra : K artk i z Pam iętników  wygnanca (d. c.), K orr p 
dencja z Paryża; Pogadanka tygodniowa; V  pala  ipmje. 
ce, powieść B erthold’a  A uerbach’a, tłom aczona . 
ckiego przez Joannę Belejowską (d. c.).— Dodatek 
wy z drzeworytami. — Cena w W arszawie, kw arta '■
kop: 50; na  prowincji, w Cesarstw ie i zagranicą, po '
w kopertach  rs  4 kop: 7 5 . -  Adres : ( p r z e s y ł a j ą c  pieniądze) 
do J . K. Gregorowicza w W arszawie, ulica Żabia, Nro 95t>.

_  Przyjaciel Dzieci, N er 21, wyszedł z d r u k u j  
zaw iera: L angust (zryciną); F ran c ja  za czasów H enryka IVg 
i  K ardynała  R ichelieu (c. d.); Dzieje 3ch płaszczów I» n a  Ja  
centego, wspomnienie szkolne p. Adama P ługa (c. d ), p 
ctwo B enedyktynek P o rt Royal pod Paryżem  (rycina); W io­

ska w środkowej Afryce ^ j y f ^ j ^ T ^ k a r m Z  po jego

fo S n ię c im  Jnnak^w iersz  z drzeworytem), P- A. Pługa; Koza 
fow ce  (bajka); R o zm aito śc i.-C en a  w W arszawm m iesięczn.e 
W  W  kw artaln ie rs. 1 kop: 5; na wszystkich stacjach po­
cztowych na  prowincji w Cesarstwie i zagranicą, kw artalnie 
rs  l kop: 75.— A dres: (przesyłając pieniądze) do J . K. G re­
gorowicza, ulica Żabia, N ro 956.____________ _____________

~7>g€»diidh» Lekarskiego, N r 21 , wyszedł z d ru ­
ku i zaw iera: Z ieleniew ski: Obraz ruchu i postępu zak ła ­
du zdrojowego w Krynicy w roku  1867 (dok:); Sz tam : Ospa 
prawdziwa po szczepieniu krow ianką (dok:); Posiedzenie 9 e 
T . L . W . z dn ia  16 Kwietnia 1867 r.; Spostrzeżenia sta tysty ­
czne i meteorologiczne; Bibljografja. _____________ ___

— K ł o s y ,  N er 151 , wyszedł z druku  i zaw ie ra : T a­
jem nice serca, powieść Ja n a  Zacharjasiewioza; Majowa Nie­
dziela na wsi, p . R.; L isty  J. I. K raszewskiego (Maj); Ideał, 
wiersz M irosława Dobrzańskiego; Pogrzeb ulubionego pieska, 
p. B. na  Faw orach pod W arszawą; Lady T attersa ll, tłom: E . 
Sulicki, (c. <!.); Dzwonnica drewniana w Bochni, p- K ; L isty  
do panny R  o sposobie czytania i wyborze książek dla ko­
biet, p. F . H. L . (L ist Y); Encyklopedja powszechna, b. O r­
gelbranda, od r. 1859  do 1868 , p. R ; P rzegląd polityczny; 
R yciny: Majowa N iedziela na wsi (rysow ał na drzewie F . 
Kostrzew ski, rytowano w drzeworytni Kłosów); Rysun i J a ­
na  M atejk i: Dzwonnica drewniana w Bochni (rysował na 
drzewie J. M atejko, rytował Zabłocki); W ładysław  K siąże 
Szlązki na Opolu (rysował ze sta re j pieczęci na drzewie Ja n  
M atejko, J .  Styfi; Pogrzeb p ieska na  Faw orach, (rysował na 
drzewie Dmochowski, rytow ał W alter).____________________

— Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego 
Warszawskiego, zeszyt za miesiąc Maj r. b., wyszedł 
z  druku i zaw iera: l) Sprawozdanie z ważniejszych operacji 
gynijatrycznych, w Szpitalu Sgo D ucha w W arszawie w roku 
1867  dokonanych przez D ra  L. A. Neugebauera; 2) Czynno­
ści Tow: Lek: W arsz:, a  m ianowicie: protokóły z 8go i 9go 
posiedzenia ogólnego, oraz z i7go posiedzenia oddziału cho­
rób  umysłowych; 3) Kronikę lekarską  zag ran iczną: Paryż, 
W iedeń, Dublin, Bremen; 4) L istę  L ekarzy i W eterynarzy  
zam ieszkałych w G u b e rn jach : Płockiej i Kaliskiej; 5) Obray 
epidemiologiczne m. W arszawy i Królestwa Polskiego, za 
Kwiecień r. b., przez D ra  Apte.

—  Księgarnia Heleny UKowolecklej z dniem i 
K w ietnia przeniosła sk ład  swój sortym entowy czyli zbiór 
książek  polskich różnej treści, do księgarni p. Lewi A . 
sktego przy ulicy Miodowej pod filarami, a  to celom, u- 
skutecznienia dalszej wyprzedaży po cenach 
bardzo obniżonych. W powyższym zbiorze mieszczą 
się dzieła: naukowe wyższe i elem entarne, historyczne,

prawne, lekarskie, gospodarcze i ludowe etc. K atalog m iej­
scowy u łatw ia  żądającym  wybór tychże dzieł.

(6 — 6) —2653—

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka Jezus.
Ponieważ dzierżawca folwarku Szpitalnego K ręczki w O krę­

gu Błońskim, Powiecie W arszaw skim  na la t  1865/71 mu wy­
dzierżawionego, nie dopełn ił warunków k o n trak tu  z nim za ­
wartego, przeto R ada Szczegółowa opierając się na  p a ra ­
grafie 17 tegoż k o n trak tu , ogłasza niniejszem licytacją na  wy­
dzierżawienie tegoż folwarku na risico tegoż dzierżawcy od 
dnia 20 M aja (l Czerwca) r. b . do takiegoż dnia i m iesiąca 
1871 r., czyli do dnia expiracji k o n trak tu  —L icytacja głośna 
in  plus odbędzie się Szpitalu D zieciątka Jezus przed R adą 
Szczegółową tegoż w Szpitala w d. 14 (26) M aja r. b. o go­
dzinie 11 rano od ceny rs. 750 rocznie, za pretium  lic iti u s ta ­
nowionej.—Vadium  do licytacji oznacza się rs. 75. P rzy stę ­
pujący do licytacji w inien posiadać dowód kw alifikacji p rz e ­
pisami wym aganej.—U trzym ujący się przy licytacji zaraz  na 
drugi dzień po jej odbyciu bądzie wprowadzonym do d z ie r­
żawy po poprzedniem  skom pletowaniu kaucji do wysokości 
rocznej dzierżawy na licytacji postąpionej, n a  poczet k tó rej 
vadium złożone, będzie policzone. — Czynsz dzierżaw ny 
w dwóch półrocznych ra tach , to jes t: 20 M aja ( l  Czerwca) i 
19 L istopada (l G rudnia) każdego roku  płaconym  być wi­
n ien .—Inne zaś warunki licytacyjne, oprócz tych  ja k ie  kon­
trak tem  wyż wspomnionym są objęte, są do p rzejrzen ia  
w K ancellarji Szpitalnej każdodziennie, z wyjątkiem  Świąt.

(3—3) — 3052—(Dz. W arsz.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że w Szpitalu D zieciątka Jezus w dniu 
17 (29) M aja r. b. o godzinie 11 z ran a  odbędzie się  głośna 
in  plus licytacja na  trzech-le tn ie  wydzierżaw ienie piwnicy 
na folwarku Śto-Krzyzkim, po-m issjonarskim , od ceny rocz­
nej rs. 10 5 .—Yadium  do licytacji rs. 10 kop. 50.—Inne  wa­
runk i przejrzane być mogą w K ancellarji Szpitala  k ażd o ­
dziennie. (1— 2) —3151—(D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
SZPITA LA  D ZIECIĄ TK A  JE Z U S  w W A R SZ A W IE.

Podaje do wiadomości, że w Szpitalu D ziecią tka Jezus 
w dniu 17 (29) M aja r. b., o godzinie l le j z ran a , przed 
delegowanymi Członkam i R ady Szczegółowej, odbędzie się 
głośna in  plus licytacja na trzech-le tn ie, od dnia 19 Czerw­
ca (l L ipca) r. b., w ydzierżaw ienie Lokalu  na  p a rte rze  w d o ­
mu frontowym od ulicy Jasnej i Śto-Krzyzkiej pod N r I327b, 
składającego się z 4ch Pokoi, P rzedpokoju, Kuchni, Poko i­
ku, w którym  W odociąg i Piwnicy. Cena do licytacji Rs. 450 
rocznie. W adjum  do licytacji Rs. 45. Inne w arunki p rze j­
rzane być mogą w K ancellarji Szpitalnej każdodziennie.

( l _ 2 )  — 3 136—(D .W .)

Rząd Gubernialny Siedlecki.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w sali posiedzeń R zą­
du Gubernialnego w dniu 16 (2 8 ) L ipca 1868  r ., o fS a n n ie  
12 odbywać się będzie licytacja in m inus przez opieczętowa­
ne deklaracje, a  następnie głośna m ię d z y d e k a ra n ta m in a  
dostawy w ciągu la t  trzech  zaczynając od 1 (13) Stycznia 
1869, do tegoż dnia i m iesiąca 1872 roku  drzewa opałowego, 
świec, oleju i słomy na posłanie dla wojsk, osob, biur i za ­
kładów wojskowych w Gubernii Siedleckiej - W a r u n k i  do li- 
rv tacii mogą być przejrzane w biurze R ządu Gubernialnego, 
W ydziale wojskowym w każdym  czasie od godziny 9 do 3ej 
n o  nołudniu, samo zaś ogłoszenie blize] o szczegółach licy­
tacji informujące, .jako też  wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały w Dzienniku W arszawskim  Ruskim  i Polskim  i W ia­
domościach Gubernialnych. (1—3) — 3075—(D. W .)
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Wody Mineralne naturalne.
— W dalszym ciągu moich ogłoszeń o wodach mi­

neralnych mam sobie za obowiązek zawiadomić Sza­
nowną Publiczność i WW. Doktorów, że w ciągu bie­
żącego lata expedjowac będę po zniżonej cenie nastę­
pujące wody świeżego czerpania wprost ze źródeł 
sprowadzane:

1) Krajowe-. Buskie, Soleckie, i Solanka Ciechocińska;
2) Galicyjskie-. Iwonickie ze źródeł Karola i Amalii. 

Krynickie, Szczawnickie ze źróde ł: Józefiny, Magda­
leny, Stefana, Szymona, Walerji i Heleny; i Żegiesto- 
wskie.

3) Szląskie: Reinerz, Obersalzbrunn, Altwasser 
i Cudowa.

4) Czeskie i Austrjackie: Marienbadzkie ze źródeł: 
Kreutzbrunn, herdiuandsbrunn, Waldbrunnn, i Ru- 
dolfsbrunn, wyłącznie we flaszkach hyalitowych, Eger- 
skie: ze źródeł: Salzquelle, Franzensbrunn, Neudquel- 
Je, i W iesenquelle; Karlsbadzkie ze źródeł: Muhlbruni>, 
Schlossbrunn, Sprudel, Marktbrunn, Neubrunn, Kran- 
quelle i Iheresienbruun; Gieshubler, ^ridrichshaller, 
Seidschiitz, Pullnauską, Bilińską i Gleichetibergską.

5) Niemieckie: Kissingeu ze źródeł: Rakoczy, Max- 
brunn i Boclet; Adelheidsquelle, Selterskie, Emskie: 
Kraenchen i Kesselbrunn, Weilbach, Schwefelbrunn 
i Litionquelle, Schwalbach, Stahlbrunn i Weinbruun; 
łah ingen , Geiinau, Kreuznacher, Elisenquelle, Pyr- 
mont, Driburg, Lippspringer, Wildunger, Homburg- 
skie ze źródeł: Elisabethbrunn, Stahlbrunn, i Lu- 
dwigsbrunn; Soden i Krankenheil Jod-Sod i Jod-Soda 
Schwefel.

6) Belgijskie: Spa Pouhon,
7) Francuskie: Vichy ze źródeł: Grande Grille, Ce- 

lestins, Hopital, Hauterive, Busang, Bonnes i Vais, 
Powyżej wymienionych wód transporty w krótkich 
przerwach przez ciąg lata nadchodzić będą. Z produk­
tów otrzymywanych z wód mineralnych, a używanych 
jako środki pomocnicze w czasie kuracji wodami mi- 
neralnemi utrzymuję następujące.

a) Do kąpieli: Szlam i Ług Ciechociński, Błoto 
Buskie, Sól Vichy w paczkach na jedną kąpiel, Szlam 
Egierski żelazny i Kreuznachski; Mydła: Karlsbadzkie 
w ćwierć funtowych tabliczkach i Krankenheilskie 
Jod-Soda, Jod-Soda-Schwefel, i wzmocnione.

ł>) Do użycia wewnętrznego pastylki: Bilińskie, E m ­
skie, Vichy, Marienbadzkie i Szczawnickie; Sole: Karls­
badzkie w pół i ćwierć funtowych oryginalnych fla­
szkach, Marienbadzką, Szczawnicką i Vichy.

Posiadam również podpuszczkę Reinertską i kwas 
mleczny do robienia serwatki. Instrukcje zachowania 
się przy kuracji wodami miueralnemi i ogrzewania 
wód Emskich i Karlsbadzkicb, przepisy otrzymywania 
serwatki za pomocą podpuszczki i kwasu mlecznego, 
broszury oryginalne o wodach ze źródeł nadsyłane, 
jak  i cenniki udzielam na każde żądanie bezpłatnie.

Dr. Teodor Heinrich, właściciel Apteki w domu W. 
Brunwej dawniej Petykusaróg ulicy Wierzbowej i Se­
natorskiej Nr 473 obok kościoła Ś-go Antoniego.
_ _ _____________ ( 2 - 2 )  —3 0 4 2 -(7 2 4 1 )

Do sprzedania Folwark,
w łók  4 do 7, czyli d z ie s ia tin  60 do 100, w pow iec ie  R a w ­
sk im , w d o b re j g leb ie , zabudow any  i ob sian y  (m oże być i 

za s taw n ą).— B liższe  szczegó ły  u R z ad cy  h o te lu  
k o w lk ie ^ N g° ’ lu l’, p,od N rem  1599 Ht E , ró g  u licy  M a rsza ł-  
7 z p m u d a iaW° g r0 d ^ le jtiN r  3 m ie^ a n i a ,  od  godziny  5 doe  u u id .  ( 1 — 3) — 3 1 9 9 _ ( 7 3 1 0 )

m
R R Z I  G A Ł I C 1 T A S I Ł 1 E M  T O W A R Z Y S T W I E
H U * Y t3 !V E M  R O Z P I J E  S IĘ

WA a f i S T Ę P U J Ą C E  P O S A D Y :
t. Nauczyciela Gry ...» skrzypeaeli d la  k la s -  

sy  w yzszej, z  obow iązk iem  b ra n ia  u d z ia łu  w p ró b a c h  i p ro ­
d u k c jach  to w a rz y s tw a , czy to  o rk iestrow ych , czy  p o k o jo ­
w ych (M usique de  C ham b re), kośc ie lnych , czy  te ż  ja k o  so-

w a k a t ] I y nagr “ ie  rOCZU0 500 Z t r ' W ' A- D w u m iesięczn e

3. Nauczyciela Gry na skrzypcach d la  n iż ­
sze,] k lassy , ró w n ież  zobo w iązk iem  b ra n ia  u d z ia łu  we w szy st­
k ic h  p ro d u k c jach  i p ró b ach  T ow arzy stw a  ( jak  wyżei) za  
rocznem  w ynadgrodzen iem  250 Z łr . W . A. D w um iesięczne 
w akacje .

W  ra z ie  gdyby k tó ry  z k om pefen tów  z a  p o ro zu m ien iem  się  
z D y rek c ją , ob ie  te  posady  rów nocześnie o b ją ł, wów­
czas p rzy p ad n ie  m u roczne w ynadgrodzen ie  w kw ocie 600 
Z ir . W. A.

3. Nauczyciela «ll» początkowej n auki Gry 
na fortepianie z rocznem  w ynadgrodzen iem  40 0  Z łr . 
W . A. D w um iesięczne  w akac je .

B liższa  w iadom ość w K an ce lla r ji T ow arzy stw a  (Lw ów — 
R y n e k — K am ien ica  L ew ak o w sk ic h  N r  1 79 ), do k tó re j  k o m - 
p e te n c i zech cą  p o d a n ia  swe, św iadectw a u zdo ln ien ia , rów nie  
j a k  dow ody d łu ższe j d z ia ła ln o śc i, w tym  zaw odzie w nieść 
n a jd a le j do d n ia  i5go  C zerw ca b. r.

Lw ów , d n ia  13 M aja  1868 r.
Z  po lecen ia  D yrek c ji,

A .  U r b a ń s k i ,  A d m in is tra to r.
(1 — 2) — 3129— (7332)

O S O B A -
n iezam ężn a , spokojnego  c h a ra k te ru , m oże zn a leźć  w k ażd y tr  
c zas ie  pom ieszczen ie  p rzy  fam ilji, z u słu g ą , sto łem  i t. p.. 
lub  bez tego. W iadom ość n a  m iejscu  p rzy  “ulicy N ow ogrodz­
k iej N r  1602, dom  W. M aurycego G rabow skiego, N r  10  lo- 
k a ,u - (1 — 1) — 3128 — (7336)

Osoba przybyła z Prowincji,
ży cząca  p rzy jąć  obow iązek  do Z a rz ą d u  D om u, lu b  te ż  za 
Sklepow ę, p o sia d a  ta k ż o  ję z y k  n iem ieck i, w  w ieku  la t  3 0 ' 
u lica O grodow a N r 8 5 i .  O soba t a  m oże w yjechać i Z ag ran icę  

( l _ l )  3 1 2 3 — (7337)

to. M am  h o n o r don ieść Szanow nym  D a -P ® ' 
m om , że  n a  te ra ź n ie jsz ą  p o rę  n ad e  
słan o  m i z  zag ran icy  b a rd z o  dużyL 
d o b ó r ro zm aity ch  O k r y ć  dam sk ich !

J z  ró żn y ch  m ate rja łó w  w ełn ianych  i jedw abnych ; ja k o - l  
I t e ż  są  i z  m ego w yrobu , w ró żn y ch  g u s ta c h  z r o b io n e j  
g ro z m a ite  n a rz u tk i, k tó r e  sp rzed a ję  z m a}ym  p ro ceii-f  
i te m , w m agazyn ie  znanym  z  gustu  i z  p rz y s tę p n e j ce-L 
In y , p rzy  u licy  N o w o -Sen a to rsk ie j, N r  634b, p o m ięd zy l 
■R zym skim  a L itew sk im  H ote lem , w prost b ram y  po  I 
Icz to w ej. w do m u  P a n i G w ozdeckiej.—• B e r d y n a n i l l  
S U a r . — D o teg o  te ż  m agazynu  p o trz e b n e  są  PA N N Y l 

uzd a tn io n e  do o k ryć . (3 —3) — 2980— (’ O li)

18 Powozów używanych,
w ró żn y m  ro d za ju , są do sp rzed a n ia , ja k o  to : 
A m ery k an k i, W olan ty , F a e to n y , K ocze z F o r-  

dek lam i, K ocze L an d o ; K a re ty  z pow yższych Pow ozów  są 
n ie k tó re  u rząd zo n e  do jed n eg o  k on ia , a m ianow icie K a re tk a  
b a e to m b  i K oczyk  L an d o . W iadom ość w F a b ry c e  Pow ozów  
R om anow skiego, daw niej B rtih la , N r 1 0 66a, u lica  E ry w au sk a .

(3— 3) — 2949— (6946)
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o o e o o c

i t r i l f i v t i v t  1  ż e l a z a  k u t e g o  w ró ż n y c h  fo rm a ta c h  d »  f c o p j o w a n i a  listów , Łon- 
® i ^ ^ ^ t r a k t ó w  um ów  re fe ra tó w  i w ogóle do k ażd e j k o rre sp o n d e n c ji . M aszy n y  te , ja k o  z k u teg o  żela- 

za> z a leca ją  się trw a ło śc ią , n ie  pod leg a jąc  t a k  ła tw em u  sp ę k a n iu , ja k  to  m a m iejsce  p rz y  o d le ­

w ach ẑ n y c h -  kom  , fitin.m prZyr ządem  do w y tłaczan ia  suchym  stę p le m , najn o w szem  g u s to w nem  pism em  
li te r ,  h e rb ó w , im ion i firm , n a  p a p ie rz e  listow ym , są  do n ab y c ia  po c e n ie ^ z y s tg p n e j

W SKŁADZIE MATERJAŁOW PIŚMI ENNYCH
JANA RAKOCZY,

przy Placu Teatralnym, dom W: Brnnwej, dawniej Petyskusa.Nr 473B.
nr SKŁAD POWYŻSZY
posiada MAS2BYYH.Ę P O Ś P I E S Z Y ^  
z Wystawy Powszech. Paryzkiej U O  M H T K O - 
W A I 1 A  B I Ł  E 'i' O W  W IZ Y T O  
W I C H  I  A D R E S Ó W  M  P O iX K  
1 4 1 Y II .ihiuiFM

( 5 - 6 ) — 2 5 3 8  — (595S)

g « x » o « » «
N a  ż ąd an ie  p e łn o le tn ich  su k cesso ró w  po  §. 
p. A lek san d rz e  M arjew skim , i n a  sk u te k  u- 
chw ały  ra d y  fam ilijne j w opiece n ie le tn ich  

dzieci po n im  p o zo s ta ły ch , tu d z ież  u p o w ażn ien ia  JW . P re z e ­
s a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie  n a  dn iu  11 (23) M aja 
1868  ro k u  w ydanego, odb ęd z ie  się  p rzed  pod p isan y m  R e je n ­
tem  w m ieście  W arsz aw ie  p rzy  u licy  M azow ieckiej, w dom u 
pod N rem  13 4 6  l i t .  c, w dn iu  15 (27) M a ja  1868  r .  i n a s tę ­
p n y ch  o godzin ie  10 -ej z  r a n a  sp rzed a ż  p rzez  p u b b liczn ą  li­
cy tac ję  ruchom ości w sp a d k u  po w spom m onym  A lek san d rz e  
M arjew sk im  p o zo s ta ły ch .— S . Z a » v » « l * k ł ,

Potrzebna jest Bufetowa,
do sp rzed a ży  tru n k ó w , P a n n a  lub W dow a, b ezd z ie tn a , z k a u ­
c ją  r s  200 do 300, za  w ynagrodzeniem  p ien ięzn em , o ra z  
m ieszkan iem  w raz  ze  s to łe m - W ia d o m o ś ć  w C u k ie rn i p rzy  
rogu  u licy  K ró lew sk ie j i M a r s z ; a ł k o w s k i ę j .^ ^

B I Ó R O  U M I E S Z C Z E Ń  
Bon i Guwernantek

MARS .11 IIŁ U G O SIE ,
po leca  się  n a d a l w zględom  S zanow nych  osób in te re so w a ­
nych; oznajm ia, że  p ró cz  P o le k , S zw ajcarek , F ra n c u z e k  i 
N iem ek , m a o becn ie  ta k ż e  B ony i N au cz y c ie lk i A n g ie lk i do 
u m ieszczen ia  — K rak ó w , P la c  S zczep ań sk i, N r  240.

(3 — 3) — 2744— (6421)

KOX.ONJA.
we wsi M ie h a łó w c e  gm inie W iązo w n a , o 20 w io rstlo d  W a r ­
szaw y, p rz y  szosie  B re s ts ld e j ,  do s p r ze d a n ia  z b u d y n k a m i ,  
9) y 2 d ie s ia tin  (43 m orgi) g r u n t u 'i  z zim ow ym  obsiew em . 
W ia d o m o ś ć  n a  P ra d z e  przy  u l icy  W ołow ej N r  25 o , w  dom u  
S zm u la ,  w p ro st ko le i  że l .  T e re sp o lsk ie j u  P . L ip iń sk ie g o  
w re s ta u ra c ji . 0  — ')  - 2 7 9 6 - — (6513)

D O M  H A Y IIIiO W O  K O M ISSO W Y

ALEKSANDRA EPSTEIN,
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodu Krasińskiego.
Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych skła­
danych i łatw o przenosić się dają­
cych, które po cenie 

i R& O KOP. 5 0  K Y  S K T U S łi;  SPBE fiEI»Y .B E  

I f f *  Takież ŁÓŻKA dziecinne taniej się odstępują. (5 — 15) (— 2 8 3 7 — ( 6 6 8 1 )
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z  dniem 1 C zerw ca o tw a rte  będą

K Ą P I E L E  X I A R C Z A R E
W  SWOSZOWICACH,

y4 1K1JŁI OD KRAKOWA ODIEGŁE

Słynne swą, skutecznością, wody Swoszowickie w rozlicznych chorobach, mianowicie zaś w długotrwałym gośćcu, zastarza 
łych dnawych cierpieniach, porażeniu, we wszystkich chorobach skórnych, w dolegliwości nerwów, [należą do uąjsll-

uiejazycli wód siarczanych;

z powodu zaś zawartych w nich części żelazistych, celują nad wszystkiemi niemal wodami siarczanemi w Europie.

Hi SpBBI ® OTUWDWMD
Pragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach, ale oraz wygodę i przyjemności znajdowali, dołożył wszelkich starań

dla zjednania tym kąpielom zasłużonego wzięcia.
W  tym celu zaprowadzone zostały liczne ulepszenia.
Zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia i wygody gości: 
urządzono szybką usługę obojej płci;
postarano się o dobrego restauratora, a tem samem zapewniono Gościom kąpielowym dobrą kuchnię 

szybką usługą, obok cen umiarkowanych;
urządzono Czytelnię dzienników 1 czasopism polskich, niemieckich i francuzkicli,

w której zarazem będzie można dostać do czytania dzieła na żądanie.

Ogród urządzony został na nowo i upiększony; postarano się aby muzyka wojskowa dawała 
koncerty w łazienkach, jak  również staraniem będzie Zakładu zarządzić zabawy i rozrywki, nietylko dla uprzyje­
mnienia chorym pobytu, ale oraz, aby liczni goście z Krakowa znajdowali w Swoszowicach chętne miejsce wycieczek.

W  tym celu, ja k  również dla ułatwienia przyjazdu osobom w Krakowie stale stale mieszkają­
cym, a chcącym używać kąpieljw  Swoszowicach,

krążyć będą dwa razy dziennie między Krakowem a Swoszowicami, odchodzące z Krakowa z rana o godzinie 6 i 8, po
południu o godz. 2 i 4 .

Nadto Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza.

Zamówienia mieszkań, zasięganie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań lub o inne warunki, jak  niemniej wszel­
kie informacje lub stawianie życzeń szczególnych, nadsyłane być mają do

ZARZĄDU KĄPIELOWEGO V  SWOSZOWICACH
POCZTA M O B I1 M *  i j l l . H J I

jak  niemniej Administracja. „ C K A S U “ podejmuje się pośredniczyć w tym względzie i ułatwiać korrespondencję
z Zakładem. (4—6) —2745—(6431)
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3  GODNE UW AGI. ■
s M o t  s a a a a a ™

—— Ufa INowym-Świecle, w b. domu Zamoyskich, naprzeciw
Ruskiego Gimazjum, Nr 1948^

A L B E R T  L O E W Y
POD 140 \  H U K EVIJ \ .

WSZYSTKIM LIBOWNIftWM DOBREGO PŁÓTNA, fa*

Pomimo że nie zajmnję się wyprzedażą,, i chociaż nie ode­
brałem żadnych piśmiennych wezwań z bezimiennych Fabryk 

^  Hollenderskich i t. d„ któreby mnie wzywały do najprędszego 
.§  wyprzedania towarów— jednak sprzedaję takowe, bez wyprze- 
s  dąży i piśmiennych poleceń, t a n ie j ,  (gwarantując za świeżość 

i prawdziwość moich towarów lnianych)
MIŻELI KAŻDA WYPRZEDAŻ,

Szanowna Publiczność przekonać się może o tern, z mego poniżej
zamieszczonego cennika.

W końcu dziękuję Szanownej Publiczności za dotychczasowe we 
mnie położone zauranie, jak  1 luoimKundnianom tak w Warszawie jak
i na Prowincji . .

Bezwarunkowo stałe ceny, oraz gwarancja mojej timiiy, mogą 
y  być dostateczną rękojmią nawet dla osób nieznających się (nie-

^  CENNIK STAŁ*. E 3  
TVaby walący towary razem zaRs: lOO, otrzymają znacznej wysokości rabat

Ceny dawn. Ceny teraźn.
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Rs: kp: Rs: kp:

«d
I t - a

na 12

1 Serweta stołowa . , '
6 sztuk  Serwet deserowych w jakim kolw iekltądz kolorze 
6 sztuk prawdziwych lnianych chustek  do nosa .
6 s z t u k  prawdziwych lnianych ręczników . 

i /  tuzina chustek batystow ych . . . .
G arn itu r na  O osób, do kawy . . . .
Sztuka Toile franęaise . . . . .

i sz tu k a  Szwajcarskiego takiegoż ręcznej roboty.
B rabantskicgo na 12  koszul 
Hollenderskiego na 12 koszul . . ' .
Billenfeldzkiej weby, prawdziwej ręcznej roboty, 
dostatnich koszul męzkich. . . . .
Hollenderskiej weby . . . . . .
Rotterdam skiej domowej weby,
Koronnej w e b y ..............................................................
Najcieńszej weby salonowej na 14, pięknych koszul męz.
Napoleońskiej weby na . 14 k o s z u l , .........................................

P łótno na prześcieradła 3 łokcie szerokie, dawniej łokieć po kop. 60 , teraz  kop. 50.
IN B . Odstępuje się również i w pół sztukach. . . . . .  OI1 , .
T ak  samo sp rzed a je  się^ i n a  łokcie po nadzwyezaj niskich cenach. N adto je s t  jeszcze na Składzie

ZnaCZnL 7 n ? t° u V “ M b/ i  a ^ o s ó b  w 'l l l J u b le  d am ast“ z najpiękniejszem i i najm odniejszem i dese- 

n iam i,o ^ d w  s i ę ^ b a r d z o t a m a ^ n a  ^  „ „ m m w e j  n a  w s y p k i  1 P « W «

b i a ł e ,  w  r o z m a i t y c h  g a t u n k a c h  (2 9 4 4 -1 7 5 )

■óis n&m  t o m  o so u w ia  i ‘B U łoy  oso& izp A w d  ^

1 10 i_ 65
— 65 ; — 60

1 20 | 1 —
1 20 i i —
2 50 i i 10
3 -- i i 60
9 --- ! 7 50 CD

12 -- I10 •NJ
13 50 1 9
16 50 15 £  

• r-4
19 — 16 —
25 — 19 —
18 25 17 —
34 — 25 —
28 — 20 —

|25 - 21 75

*
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*-*
0
O
t
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mm.>Lamp, Bronzów, Nafty i Ligroiny, c
\  A. Perkowskiego dawniej Aorhlina #
#  donosi, iż w tych dniach przeniesiony został na dru- \  \  jcą stronę ulicy do domu Neńm ana, N r 599, róg £ 
C  Tłom ackiego od strony ulicy Bielańskiej naprzeciw g  0 dawnego miejsca w którem  istn ia ł przeszło la t 50. \y  ( 5 - 5 )  (2453—5770) #

Z SALSAFARYLI GOLBERT.
Jed en  z najdawniejszych i najskuteczniejszych środków 

roślinnych, krew czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilicznych), zanieczyszczeniu krw i i wyrzutach na ciele. 
M etoda użycia w polskim języku.

Dostać m ożna w P aryżu  w A ptece p. C olbert w passażu  
Colbert, N r 7 e t 8.—Skład główny dla Królestw a Polskiege 
u pp Gallego i Mrozowskiego w W arszaw ie, w W iln ie  u p . 
Chrościckiego, w L ublinie u  p. M azurkiewicza, we Lwowie 
u p. P io tra  M ikolascha, w Krakowie u p. B runona Mie- 
czyńskiego i w Kijowie w aptece p. Neeze.

(U  — 19) ;1807—3224)mm
Przeniósłszy do własnego do­

mu (N r 1613 ulica Żurawia), p ią ­
ty  dom od P lacu  Śgo A leksan­
d ra  po prawej stronie), istn ie ją ­

c y  dotąd w pałacu K rasińskich,

M A G A Z Y N  M E B L I ,
[m am  zaszczyt polecić się względom Szanownej P u ­
b liczn o ści, i donieść, że posiadam  znaczny zapas tak  
1 nowych, ja k  używanych G arniturów , k tó re  po ce- 
[nach  najprzystępniejszych w yprzedaję.
)(5— 15) — 2897 —(6779). Adam Lewationicz

TAZNA WIADOMOŚĆ!!! 
Magazyn Mebli przy ulicy Miodowej,

w domu IVgo Lessera, pod N r 4 9 0 /1  istniejący.
Z  powodu zwinięcia tegoż M agazynu od Śgo Jan a , podaje 

się  do publicznej wiadomości, iż właściciel postanowił wy­
przedać wszelkie znajdujące się w tym Składzie Meble po 
cenach Jak najumiarkowańszycli, bo o po­
łowę niżej kosztu.— N adto nadm ienia się, że obok 
n iepraktykow anej taniości, każdy z kupujących znajdzie do 
wyboru wszelkie gatunki Mebli najświeższego i eleganckie­
go fasonu, mocno i trw ale  zrobionycb.(3—3)— 2847— (5858)

> B a n d a ż e ,  €
^  kiłowe, pachwinowe, pępkowe, brzuszne, do aper- ^
> tur, przeciw hemoroidom, #

POŃCZOCHY i KOLANKA gumowe zapobie- 1  
#  gające brzmieniu żył; \
>  SONDY, KATETERY, M0CZ0C1ĄGI, €

NACZYNIA do urynowania; #
CZAPKI ochronne; 3
PODWIĄZKI perjodyczne; \
PODŚCIEŁKI gumowe etc. \

u J. Pika, Optyka m. Warszawy, g
ulica Miodowa Nro 497a. *1

Nowo założona Szwalnia
w domu pod N r 2423 przy ulicy K arm elickiej, przyjm uje 
Suknie do szycia podług najświeższych żurnali, oraz do 
przerabiania. T am że przyjm uje się wszelka Bielizna do 
szycia N adto zupełna wyprzedaż Bielizny, jako  to : K afta ­
n ików  pikowych po Rs. 1 Kop. 50, Spódnic poR s. 1 Kop. 50 , 
Koszul m ęzkich po Rs. l Kop. 35, M uszkieterków webo­
wych p a ra  po Kop. 35. W iadomość w Sklepie M ydlarskim  

( 3 - 3 )  - 3 0 4 3 — (7140) W. Bielińska.

Polecając łaskawym względom publiczności pol­
skiej mój

HOTEL de la PAIX
w Berlinie pod Lipami, 48.

Ręczę z mej strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody 
i przystępne ceny.

(15—25) (1974— 4706) J. Beliefs.

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

Maszyna do robienia Wody Sodowej,
w dobrym stanie, ze wszelkiemi do niej potrzebem i przyrzą- 
dzeniami, za  pom ierną cenę —W iadom ość o niej powziąść 
m ożna na Przedm ieściu Pradze, przy W arszawie, pod Nrem  
65i, na  przeciwko Zbornego Punktu .—Michał Prywe*, 
Szynkarz. (2—3) —3074—(7225)

i
S KŁAD S ZKŁA STOŁOWEGO,

(pDQSaL&GW a P&0M3Q
Franciszka Izdebskiego.

egzystujący przy ulicy R ym arskiej, wprost B anku Po lsk ie­
go, przeniesionym  został do domu W go Piotrowskiego, przy 
ulicy Senatorskiej, pod N r 496, w prost Pałaou Prym asow ­
skiego. (2 — 3) —3084—(7243)

Z powodu interesów familijnych jes t do w ydzierżaw ienia 
lub sprzedania,

R E S T A U R A C J A ,
przy jednej z pryncypalniejszych ulic, ze wszystkim Inw en­
tarzem  tak  Restauracyjnym , jako  też i kuchennym , w szyst­
ko w bardzo dobrym stanie, a  miejsce to  je s t znane i odda- 
wna dość licznie uczęszczane; jes t tak że  i B illard  nowej 
konstrukcji; a to wszystko pod korzystnem i warunkam i i za 
nader przystępną cenę. W iadomość w Sklepie M ydlarskim  
N r 400, wprost Śgo K rzyża. (1—3 ) —3120— (7333)

Wałach rosły,
( 3 - 3 ) (1 3 4 9 -4 4 9 9 )

maści oryginalnej srokatei, la t 5 mający, zda- 
'■EE-mrniTiHfii tny (j 0 k 8rety, lub w pojedynkę, je s t  do sp rze­
dania za cenę przystępną w H otelu Niemieckim. W iad o ­
mość u  Rzadcy. (1—3) — 3131—(7341)
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S yndyk  o s ta te czn y  m assy  upad ło śc i A . i J .  
L ib ra c h , zaw iad a m ia  w ierzycieli te jż e  m assy,

_  iż  z pow odu n iezg łoszen ia  się dosta teczne!
liczby, te rm in  n a  d. 7 (19) M aja  r .  b. w yznaczony, n ie  p rz y ­
sz ed ł do sk u tk u , S ęd z ia  K o m issarz  n azn ac zy ł nowy te rm iu  
n a  d z ień  22 M aja  (4 C zerw ca) r .  b ., o godzin ie  5ej po p o ­
łudniu, celem  zg ro m ad zen ia  się  w ierzycie li, w Trybunale 
H andlow ym  tu te jszy m , n a  k tó ry  to  te rm in , ma h o n o r w e­
zw ać ty c h ż e  w ierzy c ie li, z  za s trze żen iem , iż n ieobecn i, u w a ­
żan i b ę d ą  ja k o  g łosu jący  z w iększością .— J ó z e f  P o z n a ń s k i .

(2 — 3) — 3100— (D. W .)

Około 200 sztuk Owiec 
dwnstrzyżnych

P S T

m
F U S r i H I O  fab ry k i zagran icznej, _ m a ło  u ż y ­
w ane, je s t  do  sp rzed a n ia ,-—wiadom ość pod N rem  
606, p rzy  rogu  u lic B ie lańsk ie j i D aniłow iczow - 
sk ie j, n a  drug iem  p ię trze .

(3— 3) — 3009— (7076)

11
j e s t  do sp rz e d a n ia  w d o b rach  K om orow ie, po łożonych  w bliz- 
kośc i s ta c ji  k o le i że lazne j W arsz aw sk o -W ied eń sk ie j P ru s z ­
k ó w .— T am że  je s t  do n a ję c ia  Ijetufe Mieszkanie 
w ogrodzie , sk ła d a ją c e  się z 8-m iu pokoi i k u ch n i.— W ia.do- 
mość n a  m iejscu  lu b  w H o te lu  P o lsk iem  u W łaśc ic ie lk i.

(3— 3) — 3079 — (7231)

Skład Główny
T O W A B * ¥ S r W A

Przemysłowo-Han­
dlowego

UŁABÓW CE.
P o siad a  w szelk iego ro d za ju  

W Ó D K I słodzone i n iesłodzone;
L IK IE R Y  n a  sposób zag ran iczn y , F ra n c u z k ie , H o len ­

d e rsk ie  i  W ło sk ie ;
R H U M  JA M A IQ U E  i A R A C  de GOA 

5 A L K O H O L  z d a tn y  d la  P P . F a b ry k a n tó w  perfum , A p te -J  
'  k a rz y  i F o tog ra fów .
5 K R O C H M A L  pszenny  w yborow y;
jM A K A R O N Y  W Ł O S K IE  i  pod ro só ł w ró żn y ch  g a tu n ­

kach ;
O C E T  E S T R A G Ó N O W Y  i t . p . ,  

w yroby .
p p .  hand lu jącym  

o raz  W łaścicielom  
({Cukierni, R e stau rac ji, S k ła ­

dów  ó ^ in  i t .  p.- o d stę p u je  
się  znaczny  ra b a t. S k ład  
p rzy  u licy  S enato rsk ie j, N r 

X 467a, dom  L ew enberga , a  od Sgo J a n a  lu b  w cześniej o 
X przen iesionym  b ęd z ie  n a  róg  S en a to rsk ie j i R y m arsk ie j fi 
o d o  dom u J W g o H r .  P r z e z d z ie c k ie g o  n a  p rzeciw  B a n k u , 5 
v g d z ie  dziś S k ła d  P . Izdebskiego S zk ła  1 P o rc e lan y . 0
p  (4 - 18) ^

’  ^  S 1 W 1 5 Ł W Ą

WODA pani DORAT,
11, rue de Caumartin a Paris.

Użycie jed n eg o  flak o n ik a  Wody Donat d o sta teczn y m  
i nieom ylnym  je s t  śro d k iem  n a  p rzyw rócen ie  siwym  włosom 
n a tu ra ln eg o  ko lo ru . Wro d a  t a  j e s t  n ieocenionym  w y n a la z ­
k iem  ta n ia , n ieszkod liw a, n ie  je s t  bynajm niej farbą : bardzo  
sk u te czn ie  zapobicsa wyiiadanlu włosów, Ile 
czy wszelkiej natury wyrzuty naskórme- 
D o stać  m ożna w W arszaw ie  w m agazynie P erfum  1 wytworów 
to ale tow ych  P a n a  P o horeck iego  n a  K rakow ek iem -P rzedm ie-
Ścill. (9 — 20) (1107 — 3510)

Potrzebną, jest Bona Niemka,
do m a ły ch  dziec i, z ch lubnem i św ia d ec tw am i, lub re k o ­
m endacją . W iadom ość n a  rogu  N ow ego-Św iatu i Chm ielnej 
N r  1259 lit. B , w m iesz k an iu  N r  4, codzienn ie  od  godziny 
lo e j  r a n o  do le j  po p o łu d n iu . (3 — 3) — 3003— (7076)

T l O M  sPrzedania z  wolnej ręki,
U U J I  w śro d k u  m ias ta , w m iejscu  

hand low em , od trz e c h  u lic, sz acu n ek  oko ło  100,000 
R s ., n a  8 p ro cen t, do za liczen ia  go tów ki p o trz e b a  
30,000 R s., a  re sz tę  p od ług  um ow y m o że  pozostać , W ia ­
dom ość p rzy  u licy  N o w o-S enato rsk ie j N r  634b, w M agazy- 
n ie  F .  C a ra . (3— 3) — 2983- r ( 7005)

MAGLE ANGIELSKIE,
w k o rzy stn em  m iejscu , w dobrym  s ta n ie , są  do

__________sp rz e d a n ia  w k ażd y m  czasie  z  pow odu w yjazdu ,
p rz y  u licy  F re ta ,  w p ro s t D ług iej N r  248/9.

(3— 3) — 2968— (6990)

M A G L E
do sp rzed a n ia , w dobrym  s ta n ie , p rzy  u licy  Solnej N r  814. 
W iadom ość n a  m iejscu . (2— 2) — 3078— (7255)

Dwa Magle Angielskie
w  dobrym  s tan ie , z a  R s . 200, są  każd eg o  czasu  do  sp rz e ­
dan ia . W iadom ość u  R ządcy  dom u p rzy  ulicy D łu g ie j pod  
N r  592. (1 — 2) — 3125 — (7338)

Dwa Łóżka jesionowe,
QjZjSSL fo rn irow ane, o raz  K O N SO L A  m ah o n io w a, s łu -  

ż ąca  z a razem  za  S to lik  do k a r t ,  j e s t  do sp rze ­
d a n ia  w d o m u  N r 1363D , Z ie lony  P lac . S tró ż  M aciej w skaże.

(1— 3) — 3134— (7369)

Piec Angielski systemu Golsona,
do p ieczen ia  C hleba , o podw ójnym  trzo n ie , o raz  K N E IT - 
M A CH IN A  do z a g n ia ta n ia  C ias ta , je s t  do zb ycia  za  u m ia rk o ­
w aną cenę. W iadom ość u P . S tan is ław a  B au m an n , u lic a  E le ­
k to ra ln a  N r 795. (3 — 3) — 2934— (6859)

“ SKŁAD CEMENTÓW " KRAJOWYCH “
JAW A C R 1 B O W S K I E M ,

przy ulicy Miodowej, Nr 495.
Z ao p a trzo n y  z o s ta ł w św ieży  tr a n sp o r t  ty c h ż e  cem entów , 
k tó re  o d tąd  w prost z fab ry k i ciąg le  n a d sy ła n e  będ ą .

(5 — 13) (2255— 5228)

używ any , p raw ie 
tem  i Szprejcam i, 
s ta n ie , z silnym  
cenę, to  je s t  Rs 
P rz ed m ieśc ie  N r

pow odu n iep rzew id z ian y eh  okoliczności 
je s t  do sp rz e d a n ia

JłFortepjan Mahoniow
0 7m iu o k ta w .iy ^  z całym  m etalow ym  B la- 
now szego fasonu , k ró tk i, w j a k  najlepszym
1 śpiew nym  tonem , za  b ardzo  p rz y s tę p n ą  

, 165. W iadom ość p rz y  u licy  K rakow sk ie  
407, n a  dole S tró ż  m iejscow y w skaże.

(1 — 3) — 3138— (5777)

Zgubione Pieniądze
d n ia  9 b. m ., w Sobotę, o d eb rać  m o żn a  od  w łaśc i­
ciela dom u N r 794 lit  B, p rzy  u licy  E le k to ra ln e j . 

(2— 3) — 3024 — (7096)

Sklep narożny
p rz y  rogu u lic M arszałkow sk ie j i C hm ielnej N r  1559B p o ło ­
żony, w blizkości K ole i W a rsz aw sk o -W ied eń sk ie j i K om orv  
Składow ej C elnej. Do S k lep u  tego  n a le ż ą  T rz y  P o k o je  K u c h ­
n ia , P ie k a rn ia  C u k ie rn icza  w su te re n ie ,'P iw n ic e  i  D rw aln ia  
do wynajęcia od Sgo Jana r. b. (3— 3) — 2932— (6858)
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SKUTECZNOŚĆ 
Syropu chrzanowego z jodem.

Syrop chrzanowy z jodem PP. Grimault et Corap., Ap­
tekarzy nadwornych Xięcia Napoleona w Paryżu, którego 
skuteczność powszechnie je s t znaną, wyrabia się ze soku 
roślin anti-skorbutycznych. Zawiera on w sobie jod w sta­
nie kombinacji organicznej, i uważany jest za najlepszy śro­
dek, mogący zastąpić tran  rybi. Doskonałość preparacji te ­
go środka, skłania nas do przytoczenia opinji o nim, naj­
znakomitszych lekarzy Paryzkich, którzy go ciągle swoim 
pacjentom przepisują.

„Syrop chrzanowy z jodem, jes t środkiem łagodnym, n ie­
zawodnym i nieocenionym w słabościach dzieci, nietylko u 
zupełaia on działanie tranu rybiego, ale i zastąpić go może 
w razie potrzeby z zupełnym skutkiem".

Dr C a z e n a v e ,  Lekarz Szpitala Śgo Ludwika w Paryżu. 
„Syrop chrzanowy z jodem, jest bardzo pożądanym środ­

kiem, w leczeniu słabości s U r o f u l i e z i s y e l a  i  l i n i f a -  
t y c z n y e h .  Przepisuję go bardzo często z pomyślnym sku­
tkiem w początkach suchot, jako środek uzupełniający kura­
cję tranem".

Dr A. C h a r r i e r ,  były Naczelnik Kliniki Paryzkiej. 
' „Zawsze otrzymywaliśmy pomyślny skutek z u ży c ia  Syropu 

chrzanu jodowego, bądź na odnowienie krwi, bądź jako u- 
zupełnienie l e c z e n i a  s u c l u s f ,  s k r o f u ł  i l i m l a t y -  
z n i u  za pomocą tranu."

Dr F a v r o t ,  autor dzieła o kuracji słabości kobiet. 
„Syrop chrzanowy z jodem, jest najdzielniejszym środkiem 

na' organizmy limfatyczne. Widziałem rany skrofuliczne, 
którym niczem zaradzić n ieby ła  można, gojące się nadzwy­
czaj szybko pod jego wpływem. Widziałem dzieci dotknio- 
ne t t i b e r U u l a m i  na kościach, zupełnie wyleczone."

Dr d a e m a r d ,  Lekarz Szpitali Paryzkich.
Syrop chrzanowy z jodem posiada wszystkie własności 

tranu rybiego, prócz nieprzyjemnych jegoż smaku i woni."
Dr C t n l b o u r t ,  Lek. Szp. Prezyd. Tow. Lek. Paryzkich.
Syrop chrzanowy z jodem PP. Grimault et Comp zawie­

r a j  na sto jodu, w stanie kombinacji organicznej, podo­
bnej do jodu, jaki się znajduje w tranie."

Dr Kleczyński, Profesor chemji, biegły przy sądach 
W iedeńskich."______ (261) _____________ _

Słabości Piersiowe.

Na Kanonjach,

islr ’w %pA
pp. GRIMAULT e t C 1- a p t e k a r z y  w  PARYŻU

w domu pod N r 85/6, 
^ „  , w miejscu porządnym,
czystem, na świeżym powietrzu, z najpiękniejszym widokiem 
na Wisłę, Taras, Most, Pragę i okolice, są do wynajęcia 
l i O H A Ł E  od Igo Lipca 1868 r.:

1. Salon, Trzy Pokoje, Balkon duży, Kuchnia, Spiżarnia, 
Drwalnia i Piwnica, n a  2 - m  p i ę t r z e .

2. Trzy Pokoje z Balkonem dużym, Kuchnią, Piwnicą i 
Drwalnią, « ia  p a r t e r z e .

3. Trzy Pokoje i Kuchnia, na im piętrze w oficynie.
4. Dwa Pokoje na 3m piętrze, z pięknym widokiem.
5. Dwie Wozownie, Stajnia na Skład towarów, lub t. p. 
Wszystko to po cenach nader umiarkowanych.
Wiadomość u Właścicielki w tymże domu na 2m piętrze

od frontu mieszkającej. (1—3) —3135—-(7358)

I IH S M  F l l f f i
w P a ł a c y k u  p a r t e r o w y m ,  przy ulicy So­
snowej 1487C, w blizkości kolei Wied. i Komory 
Celnej, A P A R T A M E N T  z 6 Pokoi, 2 Przed­
pokoi z Kuchnią w suterenie i Ogrodem, z ob- 
szernemi Piwnicą i Górą, oraz dwoma wyjściami na 
ulicę i dziedziniec i trzeciem z balkonem na ogród. 
Cena roczna 600 rubli, albo odjąwszy l lub 2 Po­
koje stosunkowo 500 i 400 rs. Przytem lub osobno 
za 80 rs. W o z o w n i a  ze smołowcową posadzką 
mogąca też służyć za skład i S t o j n l a  na 8 koni.

Pod Nr 1487B do wynajęcia PLAC narożny, ma­
jący 3ooo łokci kwadr., z mieszkaniem, oraz MIE­
SZKANIE parterowe ze Stajnią, Wozownią i Piwni­
cą, dla dorożkarza, za rs. 144.

(2—3) (—2962—(7226)

Do najęcia od Śgo Michała Jeden

S K L E P
narożny, z Mieszkaniem na Szynk Wódki i Piwa, od 24ch 
la t egzystujący, w bardzo korzystnem miejscu, przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej i Bagno, w domu Ferdynanda Cara Nr 1244b 
i 1412. Wiadomość u Gospodarza. Stróż wskaże.

(3—3) —2981—(7010)

Postrzeżenia najznakomitszych Lekarzy pozwalają uwa­
żać ten środek specyficzny, jako najskuteczniejszy na su ­
choty, słabości płuc i naczyń oddechowych. Jest to wyborny 
środek na uporczywy kaszel, grypę, astmę i na słabości na­
czyń powietrznych płuc (bronchites). Uspakaja kaszel, pod 
jego wpływem potnienie ustaje i chorzy szybko powracają 
jo  zdrowia pożądanego.

PP. Neese i Marcińczyka.---------------------------- 1----- i_ L

Za rs. 20 na cały sezon letni.
Jes t do wynajęcia n i i e s z K » n J e  l e t n i e  złozone z ob­
szernego pokoju i kuchni, 4 wiorsty od Skierniewic, gdzie 
fest codzienna komunikacja z miastem, oraz trzy razy dzien­
nie pociągi przychodzą z Warszawy, a zatem wszelka do 
godność podP względem komunikacji, przytem o g r ó d  piękny 
spacerowy, owocowy i warzywny, gdzie w każdej p
wszystkiego dostać m ożna.-A dres: Tabnlska, przez bk 
niewice do Makowa, właścicielka pomienionej w

(3 _ 3 )  *— 3 U 30— (7092) _

MIESZKANIE,
złożone z pięciu pokoi, przedpokoju, kuchni, schowania etc., 
z dwoma balkonami, na l -em piętrze, i takież mieszkanie 
na 2-em piętrze, jest do najęcia od Sgo Jana  r. b. w domu 
Nr 2979 lit. C, przy ulicy Smolnej i Alei Jerozolimskiej, 
blizko Nowego Światu. (2—3) —3065—(7184)

Mieszkania Letnie
w blizkości pierwszej stacji Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej Pruszków, są do najęcia. Wiadomość u Rząd­
cy domu Nr 415 przy ulicy Krakowskie Przedmieście.— 
Tamże od ulicy Czystej jest S K L E P  do wynajęcia od 
Igo Lipca r. b ,  lub wcześniej. (3 — 3 ) —2953—(6960)

"ŚklepTlzb̂
i dużą Piwnicą, przy «licy Krzywe Koło, gdzie obecnie 
Szynk Wódek już od kilku lat egzystuje, pod Nr 183, gdzie 
codziennie dość fur staje jako na targ, jest do najęcia od 
Śgo Jana, lub do sprzedania, każdego czasu.— Tamże jest 
duży P O K Ó J  na im  piętrze, z Meblami, do odstąpienia, 
może być i z Fortepjanem, każdego czasu. Wiadomość na 
miejscu. (3 3) 3034—(7110)

'  W drukarni Kurjera W arszaw skiego.-Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


